Warszawa. 


wanych, ale i sama sobie Francya pomódz 
nie mogła. Od początku wojny rząd fran- 
cuski żądał od narodu 55% miliarda iran- 
ków. kredytu, z których 44 miliardy na ce- 


w e trzaci rok wojny APM 
skiej, a koszty wojny rosną w nieskończo- 
ność, zarówno jak i ofiara krwi ludzkiej. 
"Ani ekonomiści, ani strategicy nie przewi-- 
dzieli możności prowadzenia takiej wojny, 
bo myśl ich nie sięgała do tak fantastycz- 
aa. ofiar, jakich jesteśmy świadkami. Że- 

emi pętami trzyma strony wojujące nie- 
tylko obowiązek, lecz i nadzieja zwycię- 

- stwa, a ta nadzieja umożliwia dalsze natę- 
wą sił i środków ludzkich, bez względu 


aan wo a kultury i 
cywilizacyi św 


- Fo dwóch latach wojny trzeba z góry 
rzyznać. dł najwięcej | i finansowo 
zone preen Radę Państwa Rzeszy do 
52 mili v marek, które 


| Weszliśmy 
datki; koszty ogólne dochodzą już do 2% 
miliarda miesięcznie. Z pożyczek zaledwie 
udała się jedna, tak zwana „pożyczka zwy- 
cięstwa”, która przyniosła 8.8 miliarda 
franków, ło jest połowę tego, co Austro- 
Węgry wewnętrz swego kraju łatwo poży- 


narodowej obrony wynoszą około 10 mi- 
liardów franków, zaliczki Banque de Fran- 
ce, dochodzą do 9 miliardów, tak, iż obieg 
banknotów, pomimo zmniejszenia . terenu 

acyę niemiecką, doszedł do nie- 


dyach na rzecz a. preyjeciół w wysokości 18 
miliardów marek! 
„, Anglia sama stoi znacznie lepiej finan- 


i Sogi do najbiedniejszego, za- 
pła kt ' o 36 miliardów ma- . 
rek. piąta pożyczka we wrześniu będzie 
również pokryta, jak dawniejsze, stanowią- | sowo, niż kite -~ = we właściwym 
ce jedyne źródło finansowe Niemiec. . Z | czasie wprowadziła podatki wojenne i na- 
przejściowych kredytów przez.  dyskonto | rodowi angielskiemu przedstawiła powagę 


weksli skarbowych w Banku Rzeszy, lub położenia, oraz konieczność krańcowej o- 
gdzieindziej, korzystało państwo krótko, bo EET x prear to, jeżeli nie zmniej- 
tylko do chwili wpłacenia przez ludność szyła długu wojennego, to jednakże przy- 
pożyczki, a właściwie pomiędzy . wpłace- | niosła zupelna równowagę w budżecie. 

niem całkowitem, a puszczeniem pożyczki | Anglia dalej zipelnie prawie nie u 
nowej. Rynek finansowy państwa był zu- | żyła prasy do drukowania banknotów, lecz 
pelnie otwarty na potrzeby wojenne państw, przeciwnie Bank angielski przez bezwzglę- 
związanych z Niemcami, które prawie nie dne ściąganie złota z Kanady i państw za- 
potrzebowały dla siebie usług drukarni przyjaźnionych, ciągle się wzmacniał. Fi- 
banknotów. Jeżeli jednak obieg znaków | Tansowanie wojny przez AO e 
bankowych zwiększył się z 1891 na 6840 wnież nie ndało się Anglii, która na cele 
milionów marek, to przede wszystkiem po- wolny wydała już 48.6 miliardów marek, a 
krycie znajdują one w złocie w wysokości kredyty, które, podług Asquitha mają star- 
1100 milionów, wycołanem z obiegu, a po- czyć do końca października, kłóci) (asa 
tem służą do znacznie zwi gksz onych po- milionów funtów szterlingów, czyli 57% mi- 
trzeb obiegowych w wojsku i w dzielnicach 
okupowanych. Pomimo- to — powiada rę- 
ferent „Frankfurter Zeitung“ — należy ż 
niesłabnącą ensrgią zmniejszyć kontyngens 
banknotów, których ułątwiony obieg bez- 
pośrednio wpływa na drożyznę.. Jednakże 
dla oceny finansowego położenia Niemiec 
pozostaje decydującem, iż wojna jest pro- 
wadzona przez trwałe pożyczki wewnętrz- 
ne i, że po każdej takiej pożyczce znajdują 
się znów płynne miliardy do „następnej tran- 
zakcyi pożyczkowej, a dalej nowe podatki | 
wojenne niemieckie dadzą pewne środki 
do oprocentowania tych pożyczek. Austro- 
Węgry naśladują Niemcy pod względem 
systemu pożyczkowego. Zi dotychczasowych 
kosztów 29 miliardów koron, można było 
60 proce. pokryć pożyczkami wewnętrznymi, 
które przyniosły 1834 miliarda. Co do Tur- 
cyi brak danych cyfrowych, wiadomem jest 
tylko, iż pomimo mało uregulowanych fi- 
nansów swoich, ma ona możność prowa-. 
dzenia wojny przy. małych stosunkowo wy- 
datkach gotówkowych. 


| 

Z drugiej strony o Rosyi i Włoszech nie | 
wiełe da się powiedzieć. Przez olbrzymie: | 
|. 
i 


i 

| 

| liardów marek, z czego na pożyczki przypa- 

| da zaledwie 19,4 miliardów marek. Na- 
stepne- pożyczki okazały się niemożliwe. 
Koszty wojenne Anglia pokrywa budżetem, 
a wynoszą one wraz z normalnymi wydat- 
kami dziennie 5 milionów funtów szterlin- 
gów czyli 100 milionów marek, podług zaś 
ostatnich. wiadomości, podnoszą się do 6 
milionów funtów i wskazują na coraz bar- 
dziej powiększający się niepokryty dług 
. Anglii. 


Jeszcze w połowie lipca wskazywały 
dane urzędowe na 254 miliarda marek 
długu, oprócz niezapłaconych . dostaw dla 
państw sprzymierzonych. 

Dalsza różnica finansowa leży w tem, 
iż państwa . centralne same sobie z koniecz- 
ności wystarczać muszą, nie oglądając się 
na żadną pomoe, ani w materyałach, ani 
pieniądzach z zagranicy. Nie wiemy co bę- 
dzie po wojnie, teraz jednakże, sytuacya 
„ jest dla nich względnie wygodna, gdy tym- 
czasem koalicya zmuszona jest płacić za- 
granicy olbrzymie sumy i coraz większe 
znajduje trudności wskutek spadku walut. 
Próbowano zapobiedz złemu przez wielką 
pożyczkę w Ameryce, ale przy pierwszej 
zaraz pożyczce, zamiast żądanych 1000 mi- 
lionów dolarów, otrzymano tylko 500 milio- 
nów, które już prawdopodobnie przedtem 
zostały zużyte na warunkach dość ciężkich. 
-Pomogła sobie Anglia w inny sposób, mia- 
nowieie przez zebranie w rękach rządu 
wszystkich walorów amerykańskich i sprze- 
danie ich do Ameryki. Ale Z niepokojem 
oczekują w Anglii wyczerpania się tych za- 
"pasów, które zmusić moga do takiego nie- 


emisye banknotów są państwa te wielkim 
ciężarem dla koalieyl. Ciagle pożyczają že- 
wnątrz, opłacają się jednak nie tylko wy- 
sokimi. procentami, ale jeszcze większymi 

cenami dostaw, które trzeba nowemi po- 
` życzkami pokrywać. Położenie iinansowe: 
tych: państw będzie dopiero po wojnie wy- 
jaśnionem, a wtedy ludność (a może wie- 
rzyciele?) najlepiej poczują ile wojna ko- 
sztowała. 


Nie w świetnem położeniu finansowem , 
znajduje się dotychczasowy bankier świa- 
ta — Francya, która finansowo Rosyi po- 
módz nie „mogła, GE załedwie ku- 


i Włoszech. 
- Kanada oprócz tego pożycza dla Anglii 
w Stanach Zjednoczonych znaczne sumy, 


4 


| pony gi wartości rosyjskich w krajd ułoko- | 


le wojenne, a 11% miliarda na inne wy-- 


czyć mogły. Po za tą pożyczką wszystko . 
inne wisi, jako długi niepokryte, weksle- 


y franków. siĘ” 


Czwartek, 3 Sierpnia 1916 r. 


dake i T ce 
| Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


ORDNAS w Warsza: u Erywańska 18. 


Rękopisów TERE Redakcya nie zwraca. 8 


| io 
; f 
pamal mapigano: 


„rządu finansowego, jaki istnieje w Rosyi 


OGŁOSZENIA w Królestwie Folskioms 

Zwyczajne: 38 len. za wiersz petitowy jednoszpałtowy (na stronie 
sześć szpalt). 

Heaktte: S fen. za wyraz, najmniej B8 fen. 

Wadsztans (po tekscie} 1 Mk. za wiersz petitowy cztęroszpaliowy. 

Kekralagi: 49 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

HI tdzlals handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 2 sierpnia: 


Wschodni teren walk: 


W północnej części fronta nie zaszły żadne znamienniejsze wydarzenia, 

Na południowym zachodzie od Pińska powtórzyły się przedsięwzięcia rosyjskie 
po obydwóch stronach jeziora Nobel, wykonane przy pomocy wzmocnionych sił I i 
rozszerzyły się także na okolicę Łubieszo wa (nad Stochodem). Zostały one gleb 
ko odparte. 

Liczne ataki w łuku Stochodnu (na półnecnym wschodzie od kolei Kowel — 
Równe) załamały się zupełnie w ogniu zaporowym. 

Ciągle jeszcze nacierał przeciwnik na stanowiska nasze pomiędzy Witeni- 
ezami a Turyą, nie zwracając uwagi na ogromne straty w ludziach. Wszelkie jæ 
go wysiłki nie odniosły powodzenia. 

Wśród armii generała hrabiego Bothmera załamały się częściowe siaki nie: 
przyjaciela w okolicy na zachodzie od Wiśniowczyka (nad pó i Wele 


kaw owa (nad Koropcem). 


4 ESTE 


Zachodni teren mak ŚW GE 


Na adne od Somme nieprzyjaciel atakował daremnie wieczorem, przy pomo 
cy znacznych sił, odcinek od Morpeas aż doS o m me. Po południu podczas częście- 
wych operacyj przeciwko majątkowi M on aeus poniósł on krwawg klęskę ed szyb. 
kiego kontrataku batalionów niemieckich. 

Na drodze Maricourt — Clery dotarł on do naszych, zupelnie zrównanych 
rowów. Straty nieprzyjaciela znowu są znaczne. 

Na południu od S ọ m m e rozegrały się miejscowe walki pod Belleys i 
Estrees. 

Na prawo ed Mozy uczyniliśmy postępy na północnym zachodzie i na zachodzie 
od fortu Thianmont, zyskaliśmy występ góry na półnoenym wschodzie ed lorte 
Souville i odparliśmy nieprzyjaciela względnie do góry lesistej, jak również do ls- 
sku Lante. W nieranionych jeńcach wzięliśmy 19 oficerów i 923  szeregowećw, 
oraz zdobyliśmy 14 karabinów maszynowych. 

Patrole angielskie, które szczególnie były czynne w odcinku Ypres — Ar 
mentieres, wszędzie zostały odparte. 

Powtórzyły się nieprzyjacielskie ataki lotnicze na miejscowości położone pom 
półnecna częścią naszego frontu. © stratach wojskowych niema co mówić. Straty 
wśród ludności mnożą się. Jak donoszą dodatkowo, dnia 31 lipca zaatakowano rów 
nież Arlon w Belgii. Ugodzono w klasztor Jezuitów i w kościół. 

Ogniem obronnym zestrzelono trzy latawce nieprzyjaciełskie — na półsocy eð 


« Arras, na południowym zachodzie od Bapaume i pod Pozieres. W walee 


powietrznej zestrzelono jeden latawiec pod Montholas. 
Bałkański teren walk: 
Położenie jest niezmienione. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Komunik at austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędewo donoszą 2 sierpnia: 


Rosyjski teren walk. 

W położeniu nie zaszły żadne zmiany. W Galicyi wschodniej na połe- 
dniowym zachodzie od Buczacza pod Wiśniowczykiem, oraz na południe, 
południowym zachodzie i zachodzie od Brodów załamały się liczne, po części sił. 
ne ataki rosyjskie. 

Również nie powiodły się wszelkie wysiłki przeciwnika skierowane w čelu prze 
łamania frontu pomiędzy górną Puryą, a koleją prowadzącą do Kowla, dzięki o- 
bronie walczących tam wojsk niemieckich i austryacko - węgierskich. Ten sam los 
spotkał wreszcie liczne silne natarcia przeciwnika w zagięciu S tochodu pod Ke 
szówk Sa 


| Włoski teren walks 
Położenie jest niezmienione. W Dolomitach odparto na wschodzie ed Sief 
alak dwóch kompanij włoskich. 
Albański teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Zastępca szefa sztabu generalnógo 
voa Hoefer, 
Fekimarszalek - porucznik. 


PU (LU SK Tt 


również dostawcy wojenni: amerykańscy 


pod wódzą Morgana kredytują, ile moga; 


dalej w krajach neutralnych robi-się usio- 


- wania, by otrzymać walutowe "pożyczki, lub 
płacić "wskslami skarbu engielskiego. 'Już 


„Francya musiała zastawić w Ameryce Wa- 


lory neutralne w wysokości 125 milionów, 
by otrzymać 100 milionów dolarów, a. Rosya 


gajo Japonii i Ameryce najrozmaitsze kon- 


vesye gospodarcze. Jak ciężko odbijają się 
zobowiszenia zagraniczne na finansach 
koalieyi, wskazuje ostatnie podwyższenie 
stopy dyskontowej Banku angielskiego z 5 
mą 6%, dy utrudnić odpływ. złota do Ame- 
ryki. 

* Czas pracuje na dalszą zgubę finanso- 
wą, szezególniej koalicyi. Heliierich obli- 
czył w marcu, iż koszty wojenne mocarstw 
eemirainych wynoszą: dziennie 110 milionów 
marek, koalicyi zaś 240 miłionów. W arty- 

kulo swoim „Uzgodnienie prawdy z patryo- 
 lfyzmem napisal redaktor  „Ekonomisty” 
angielskiego F. W. Hearst przed zamknię- 
ciem swego pisma te słowa: Podług mego 
„widzenie rzeczy, stoi budowa finansowa 
(Zachodniej Europy przed ciężkiem niebez- 
pieczeństwem. Grożące bankructwo wielu 
wielkich narodów nie da się w ciągu kilku 
miesięcy wiecej ukryć. Anglia całe swoje 
olbrzymie finansowe siły. włożyła w wojnę 


-— polożyła więc na kartę swój byt i swo-. 


je polityczne znaczenie. a 
z. 


Hemmikat_tarcki.- 


_ Konstantynopol, 1 sierpnia. — Główna. 


kwatera donosi 31 lipca: 
_. Na froncie fraku i w Persyi nie ža- 
szły żądne zmiany. 
© Na froncie kaukaskim nie toczyły się 
ważniejsze walki. 
Jeden z lataweów „naszych rzucił z po- 
wodzeniem bomby na aieprzy jacielekie 
składy i parki. 
"Latawiec nie „przyjacielski, który się u- 
kazał nad Ari Sunray, .przępędzony został 
naszym ogniem armatnim. - 
Na froncie egipskim stoczyły pomyśl- 
aą walkę oddziały wywiadowcze, wysłane 
przez wysunięte nasze wojska z: patrołami 
tieprzyjacielskimi. 
a północy od Katia spadł z "pówró* 
tem na wybrzeże morskie latawiee nie- 
orzyjacielski, uszkodzony naszym. ogniem. 
Lotnicy zbiegli, podpaliwszy aparat. 
jeden z , patroli naszych przepędził w 
pobliżu Banatu oddział konnicy nieprzy- 
iacielskiej i zabrał karabin maszynowy, 
zdjęty z latawca, i inny materjał. 
-Na innych frontei nie zaszły zadi 
zmiany. . 


r apówiadają Bosy. 


Petersburg, 19 lipca. — Wielki sztab, 


generalny -donosi 31 lipca: 

Frest kaukaski: W.: okolicy Erein- 
djame -wojska nasze uczyniły postępy. 

Ataki tureckie, 
dlczalu, w okolicy Dizagsaver (prawdo- 
podobnie Diza Gtever, 128 kl. na północ- 
aym zachodzie od Revenduz), zostały od- 
parte. 


r 


o komki francate, 


"Paryż, 2 sierpnia (T. wł.). — Urzędowo. 


donoszą dnia 1 sierpnia po poł. 

Na północy od Somme w ciągu nocy WIRO- 
wili Niemey swe ataki. 

Na północy od Avre Niemcy usiłowali wy- 
konać, po gwałtownem ostrzeliwaniu, dwie wy- 
cieczki w okolicy Lihon, które załamały się 
jednak w naszym ogniu. 

Na prawym brzegu Mozy walka artyleryi, 
która w ciągu nocy dosięgła Szezególnej gyar 
*owności pod Thiaument. - 

Laski pod Fumin i La Laufe Adona 
ae były z dział dużego kalibru. 

Na zachodzie od Pont a Mousson w odein- 
ku: Fiirey Nieniey . woah W powietrze trzy 
miny, 


spokojnie. 

- Paryż, 2 sierpnia” LT. A — Urzędowo 
lonoszą 1 sierpnia: wieczorem: a 

-Na poludniu od Somme wzięliśmy W ciągu: 
jednego fylko-przedsięwzięcia rów pomiędzy 
Śstree-a Belois en Senterre, około 60 jeńców 
wpadło w nasze ręce. a 

Na prawym brzegu Mozy kostyniowiy 
gwaliowne OSH LEN wanie, Kroze trwalo, rów- 


ganja przeci voie "Kilka oddziałów pie 
„atielskich, które-doszły aż do naszych rowów, 
odrzucone zostały pzez nasze wojska. "Pod 
koniec dnia atak na granaty ręczne na połu- 
dniu ad fortu 'Thiaumont, dopomógł nam do 
uczynienia postępów. Jednocześnie zaałako- 


Na reszcie fonia, noc- mingta względnie 


wykonane od strony 


zn A ne tn DZT ZADAC IE ZPA ME RE AE E 


wali nas Niemcy na froncie Vaux — Chapitre 
— Lie: Chenois. 


suniętych stanowisk, lecz nieco później odrzu- 


wszędzie . powsirzymane zastały naszym w 
„gniem i kosztowały Niemców ciężkie straty, 
Na reszcie frontu trwało spada ostrze- 
diwanie. 


nn kal łat lej Ki. 


Le Harre, 1 sierpnia. —Główna kwa: 
tera- donosi 31 lipca: 


ki obustronnych artyłeryj. 


Na reszcie 
frontu : spokój. ; 


Komunikaty mi JAA 


Londyn, 2 sierpnia (T. wl) — - Główna 
kwatera donosi 1 sierpnia: 


na- nasze linie. 
W eiągu nocy gwałtowny ogień artyleryi 
z obydwóch stron. "Na reszcie frontu nic no- 


wego. 

„Londyn, 2 sierpnia (T. "k — Glówna 
kwatera donosi „1 sierpnia: 

Pomiędzy Amncte a Somme nie nastąpiła 


żadna zmiana w. położeniu. Na innych pun- 
ktach frontu angielskiego nie zaszło nie o 
„ważniejsgzem znaczeniu. 


Kommit W 


Rzym, 1 sierpnia. — Główni kwatera 
donosi 31 lipca: 


na Castione i Zsanu, Został en watyche 


miast odparty. 


do Pasubio. 

W dolinie Asłucli trwa nasz napór 
na północy od Monte Cimone, 

-. Artylerya. nieprzyjacielska ciężkiego 
kalibru ostrzeliwała wczoraj, A1siero; wy- 
rządzono szkody; 
padło również kilka osób. 


tylewyi, * 


Został on odparty. 

-W dolinie Pranu ponownie pociskami 
ugodziliśmy stacyę Silian, 

Na reszcie frontu nie zaszło nic god- 
nego zaznaczenia. 


wyrządzono żadnych szkód ani strat. 


„ Mitiewania. 
- Berlin, 2 sierpnia (T. wł). — Doniesienie 
Biura Wolffa: Następca tronu Ruprecht Ba- 
warski, książę Leopold Bawarski i książę Al- 
brecht Wirtemberski zostali mianowani pru- 
skimi generałami - feldmarszałkami. 
. Brezne, 2 sierpnia (T wł.) — Cesarz 
mianował następcę tronu Jirzeęo Šas- 
skiego szetem batalionu st: zelców 2war- 
dyi, o czem doniósł królowi saskiemu 
pismem OWPEGZDEM,. 


Rozkaz króla | Saski ien. 


Drezno, 2 sierpnia (T. wł}. — Król saski 
polecił dzisiaj obwieścić armii saskiej rozkaz, 


dwóch lat wojny. Wyrażając swe uznanie i 
dziękując zarazem, król prosi Boga o błogo- 
sławieństwo na trzeci rok wojny, o łaskę i o- 
bronę, ażeby ciężkie walki Rzeszy niemieckiej 
zostały szczęśliwie zakończone. 


amen meee ee 


Miemie Romifef Narodowy. 


mitet narodowy dla sprowadzenia zaszczytne- 


go pokoju, reprezentowany „przez . wszystkie 
warstwy społeczne Niemiec pod przewodni- . 


ciwem księcia Wedla. Dążenie do: zachowania 
ścisłej łączności pomiędzy narodem i rządem 
znalazło u wszystkich energiczne poparcie i 


Tylko w tym ostatnim pun- 
*kcie' wtargnęli: oni do jednego z naszych: wy». 


"W okolicy Dixmuiden toczą się Kali 


A x ni z: TEE EEE 


odtworzył zdarzenia pierwszego dnia rozpo 


' częcia wojny przed dwoma laty, a następnie. 
zajrzał. w. przyszłość, biorąc za podstawę punkt 


ciliśmy ich z powrotem. Pozatem ataki ich 


i 


- W położeniu ogólnem nie żasżly dziś ża” 
dne zmiańy. Na północy od Bazentin le Petit. 
z powodzeniem odpario atak nieprzyjacielski 


| ki zjednoczony żądaniami pokojoweńn, 


W dolinie Eez w nocy na 31 lipca ' 
zaatakował nieprzyjaciel stanowiska nasże 


, "Wczoraj działalność artyleryi nieprzy- * 
jacielskiej trwała w całej okolicy od Eez 


ofiarami ostrzeliwania. 


„W. dolinie. Traviuueło (Avisio) prze- 
ciwuik, otrzymawszy - „posiłki „wojsk i af- 
„usiłował wykonać trzy po sobie , 
następujące . „ataki na niedawno zdobyte 


przez nas stanowiska, za każdym razem , 


Latawce nieprzyjacielskie . rzuciły kil-- 


ka bomb na Ala i Fiera di Primiero; nie à ERA 4 SR 
-| słosowywaniu się do warunków pożywienia 


w którym wspomina dawną sławę oręża wojsk ~- 
saskich i chwali ich czyny dokonane w ciągu 


„Berlin, 2 sierpnia. (T. wł). — Wczoraj. 
rozpoczął publiczną działalność Niemiecki Ko- 


żywe uznanie. Jako mówców pozyskano naj: . 


wybitniejszych ludzi, znanych na polu nauko- 


wem, politycznem i społecznem, którzy rozwi- - 


nęli przejrzysty program wojennych 
Niemiec. Otrzymano już sprawozdania Z prze- 
imówień -w Lipsku (mówea 


Poznania (dr. Baumgarten), Kolonii (dr. Pieif- 
fer), Saarbrueelten (dr. Giesbarts),. Kassel 
(prof..Dnken z Heidelburgu), Frankfurt n/M. 
(deputowany. do.. parlamentu Rzeszy, von 
Payer), Drezno (radca tajny, -prof Kabl. W 
Berlinie prof. Harnack przemawiał na temat: 
Na progu trzeciego roku wojny. Nawiązując 
do podniosłego manifestu cesarza, Harnack 


i 
CH 


eełów 


— Naumann), : 


Mannheimu (Suedekum), Bochum (Bernhard), 


próbę nie 


Jone sprawiedliwie, a ceny ich nie przekracza- 


poprzednim, 
"uprawę pszenicy i żyta większą jest niż 


widzenia . historyczno - polityczny. 


Czego cd nich wymaga doba bieżaca?. Odpo- 


wiedź jego brzmiała: Ufność nasza w Bogu, w. 


naszem riezrównanem wojsku wraz z jego 
w.etkimi wodzami; uiamy kierownikom. na- 
szego państwa i naszego rządu. W szczególno” 
ści ufność ta dotyczy kanclerza Rzeszy, które- 
go raadrej polityce zawdzięczamy również U- 
niknięcie zatargów z państwami: neutralnemi. 
Na diugie pytanie mówca odpowiedział z pun- 
ktu widzeria polityki wewnętrznej i zagrani- 


cznej. Na wewnątrz — zachowanie i podnie- 


zemre sił narodowych we wszystkich kierun- 
kach i utworzenie lepszego narodowego spole- 
czeństwa robotn:.:ego. Ze stanowiska polity- 
ki zagranicznej błędem byłoby mówić już o- 


benis o ściśle nakreślonych celach, gdy wal- 


ka wre jeszcze na zachodzie i wschodzie. 
‘Jednakże myślący naród. chce przecież wie». 
dzieć, o co walozy. Na wschodzie Rosya. wiu- 
na być odparta na tory historycznej polityki 
wschodniej. Na zachodzie powinny: być zabez- 
pieczone granice nasze przeciw zakiusom an- 
gielskim na morzu i nowym knowaniom prze- 
ciwko nam na gruncie belgijskim. Według. o- 
trzymanych sprawozdań, zdania wygłoszone 
przez mówców na różnych zebraniach wyra- 
żają niepodzielną zgodność w sprawach nowej 
oryeniacyi na polu polityki wewnętrznej i za- 
granicznej, Oraz celów wojennych: w zrózumie- 
nin- Niemieckiego Komitetu narodowego. O- 
gólnie fiznano konieczność, że naród niemiec- 

| T 
przeć winien jednomyślnie rząd, zrzekając się 
tymczasowo Ro  roztrząsania celów 
wojny. 


pienia ugh NA 

Berlin, 2 sierpnia. (T. wł). —- Kierowal- 
etwo wojennego urzędu do spraw żywnościo- 
wych w odezwie do obrońców ojczyzny, będą- 
cych w kraju, przebiega wzrokiem dwa lata 
ciężkiej wojny, oraz trudności ekonomiczne 
ostatnich miesięcy, a następnie tak ciągnie 
dalej: Czego wrogowie siłą oręża nie byli w 
stanie dokonać na polu walki, ma na nas wy- 
módz głód. Mamy być starci, zacięty opór w 
kraju ma zostać złamany. Nie uda się to. Obfi- 


tsza, wydajność żniw tegorocznych. daje nam: 
.pewią rękojmię, że we właściwym podziale, . 


unikającym braków dotychczasowej reguiacyi, 
«fiarna gotowość naszego narodu przejdzie 
przenoszącą sił jego. Wojenny u- 
rząd do spraw żywnościowych dołoży wszel- 
kich starań, by środki żywnościowe były dzie- 


ły granic nakreślonych przez warunki wojen- 
ne. Przykład walecznych, którzy tam bronią 
naszych granie będzie kierował nami w: do- 


wojennego, czem zamanifestujemy w części 
nasz obowiązek wdzięczności. Do wyjaśnień 
tych przyłączyły się liczne organizacye ekono- 
ficzno - polityczne, przemysłowe, rzemieślni- 
cze, robotnicze i rolnicze. 


amoy UW Hnd. 


Berlin, 2 sierpnia (T. wł) — Od 
szeregu dni nastała pogoda als 
dia żniw. Powinno to w zupełności u- 
sprawiedliwić wieikie nadzieje pokładane 
w zbiorach. Zbiór żyta poczynił zna- 
czne postępy. Żyto już wszędzie zżęto 
i blisko do połowy zwieziono. Jęezmień 
i owies przedstawiają się nader obiecu- 
jąco. Stan zbóż letnich podtwierdza da- 
wniejsze doniesienia o niezwykłej wy- 
dajności. Roboty postępują bardzo żwawo. 


Berlin, 2 sierpnia (T. wł.).—Według 


doniesienia przewodniczącego urzędu do - 
spraw zbożowych, wnosząc z przyrostu. 


pól uprawnych, przypuszczać należy, że 
zbiory w tym roku będą- większe, niż w 
gdyż przestrzeń zajęta pod 


w r. 1915. Urząd do spraw zbożowych 
przystąpił już do zworki moz z ostatnich 
zbiorów. 


Momona gpatratów rasyjeki n 
Berlin, 2 sierpnia. (T. wł.). — „Taegliche 
Rundschau“ dewiaduje się .z Bukaresztu, że 
generałowie Brusiłow, Leszycki; Szczerbaczew, 
Kaledin. i Sacharow przedstawili eesarzowi 
memoryał, w którym eświadczają, że dalsze 
prowadzenie eżenzywy stałe się niemożliwe- 


ścią ze względu na wyczerpanie wojsk. Ped- 


czas „pesiedzenia rady wojennej w tygodniu 
ubiegłym minister wojny wręczył Brusilewg- 
wi rozkaz rządu, w którym ten żąda kontynue- 
wania cierzywy za wszelką. cenę, gdyż. według 
zdania rządu, ma ona być już ostatnią. Generał 
Brusilow przyjął rozkaz przychylnie, natomiast 
iani generałowie oświadczyli, że dalsze pre- 

waazenie ofensywy; jeżeliby nawet nie było 
niemożliwością samo przez się, te jednak do- 
prowadsićby moglo jedynie do nader nietrwa- 
łych wyników, uwzględniwszy, ż że wobec licze. 
bnege, ones. i moralnego stanu. wojsk 
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rosyjskich utrzymanie zajętych > sta: ż 


Harnack: 
dał odpewiedź na trzy pytania: Na. czem Niem: 


* cy opierają swą ufność? Jakie są ich cele? |. 
| dent. sporyalny gazety 


ROEE ATM LLL (QM 000 IRA ZA DZĘ 


nowisk jest zaledwie: możliwe. 


- Agoma Tta m 

sierpnia. (T. wł). — Korespon- 
„Vossisehe Zeitung“ 
dewięduje się ze Sztokholmu, że w pierwszych 
dniach sierpnia rozpocznie się masowe prze- 


Berlin, 2 


wożenio rannych Rosyan z lazaretów polowych. 
na froncie południowo - zachodnim de guber- 
nij wewnętrznych. Koleje południowo-zachod- i 
Ate aż do zmiany rozporządzenia wysyłać mają 
codziennie w różnych kierunkach po jedena. 
Scie, wzgl. dziewięć, sześć i osiem pociagów ` 


z rannymi: Szef meskiewskiegs okregu wojen- 
acgo polecił przygotować w Moskwie jeszcze 
dwanaście tysięcy łóżek dla rannych, w in- 
nych 7aś miastach okręgu 15000 łóżek. Ma- 


gjstratowi miasta Petersburga połecono przy- 
gotawać bezzwłocznie 10,000 lóżek, w Kaza- 


niu czynione są przygotowania na przyjęcie 
9,006 rannych. 


Z ponai afk 1 M anali. 
-Ko penhaga, 2 sierpnia (T. wł.) — 


„Nationaltidende” donosi z Londynu, iż - 


co. do ostatniego, nocnego ataku Zeppe- 
lina niema jeszcze pewnych. danych, lecz 
był to jeden- z największych ataków 
powietrznych, które dotychczas przedsię- 
wzięli Niemeg. Pomiędzy mieszkańcami 
wschodniej Anglii panuje największe 
rozgoryczenie przeciw rządowi, któremu 
zarzucają, że powietrzna” służba obronna 
wschodniej Anglii została, wskutek wy- 
słania wielu statków powiettznych na 


front francuski, osłabioną. Naród wkła: 


da na rząd obowiązek, przedewszystkiem 
zabezpieczyć wybrzeża morskie Anglii. 


Obrona Francyi dla Anglików powinna 


być na drugim planie. Rząd powinien 
sam się poczuwać do tego obowiązku. 
Obecnie wszystkich wyszkolonych lot- 
ników natychmiast wysyła on na front 


francuski, dla obrony którego -Anglis 


ponosi coraz to nowe nowe. ciężkie ofiary: 


- Poia ika Ai. 


zeta „Atfenposten“ donosi: Anglia zam- 


knęła wszelki dowóz do Norwegii, tłu- 


sszczów, towarów kolonialnych, zboża i 


Chrystyania, 2 sierpnia (T. wł.) Gać 


mąki... -Wobec tego rząd norweski po- 


winien ińterweniówać. Prowadzone. są 
-obecnie rokowania pomiędzy Norwegiąi  - 
Przypuszczać mos 


rządem angielskim. 
żna, że dłatego pragnie opanować zupeł. 
nie wwóz norweski, by następnie podyk- 


tować Norwegii warunki wywozu jej 


własnych towarów, jak np. śledzi. * 


a A A 


I mykrmia Bugi | 
eBrlin, 2 sierpnia (T. wł.). — (Urzędo- 
wo): 28 lipca u wschodniego wybrzeża An 


glii jedna z naszych łodzi podwodnych zato | 


piła osiem angielskich żaglowców motoro 
wych i jeden angielski parowiec rybacki. 
Po stracenia Fryatfa. 


Londyn, 2 sierpnia (T, wł.). — Ga: 
zeta „Times* donosi, że wiadomość © 


straceniu kapitana Fryatta wywołała 


niezatarte oburzenie we wszystkich sfe- 


rach City, mających jakąkolwiek sty; 


czność z żeglugą. „Mord“ 


kiika lat usunięty od wszełkich stosun- 
ków. Fakt zamordowania Fryatta zna- 


cznie spotęgował ruch, zmierzający do 


zamknięcia dła Niemiec na szereg lat 


po wojnie wszystkich portów angiel- - 


skich. | 
„Deniska wraca. 


niesienie Biura Reutera: Statek „Deutsch 
land” dzisiaj popołudniu wyruszył w 
drogę powrotną. 


i lora. 

Berlin, 2 sierpnia (T. wł.). — 2 
ondent gazety „Vossische Zeitung”, 
'hrystyaniij, Nilstloyer, pisze: 

się tutaj zupełnie słusznie, że trudne do 

zniesienia gwałty, stosowane względem 
narodu norweskiego, sympatyzującego 


przemyśle norweskim. Sądzić należy 
wobec tego, że opinia publiczna Norwe- 
gii, t zn. prasa zredaguje pragnienia 
kraju odnośnie do wyniku wojny i be 


dzie. zmuszona zdać sobie sprawę z tego, 


że  nieszczęsnemu stanowi, w jakim 


wegii x środki żywnościowe, 


oraz Że Cê- 
lem wojny prowadzonej przez Niemcy 


ten winien: 
być pomszczonym, a naród niemiecki na: 


Baltimore, 2 sierpnia (T. wł) — Do 


Obawiają 


„w swej większości z Anglią, pociągną . 
wkrótee za sobą zakaz wwozu węgła, 
-którego następstwem będzie zastój w 


Ą 


znajduje się sprawa zaopatrzenia Nor- 
winien m 
jest jedynie brak wolności mórz spowo- „a 
wany przewagą Anglii na morzu Í bez 
prawem jej postepowaniu, 


jest położenie tamy tym bezprawicy i. zh 


— Nr. 214 


UO DZINNA 


PO LSK L . 


Ed 


albowiem w przeciwnym razie. drobne 
państwa neutralne byłyby. świadkami 
przejścia oheenego „stanu  newo:nietwa 
szględem Anglii w stan trwały. 


G żywność dla Polski. 

Haga, 2 sierpnia (T. wł.). — Z Waszyn- 
gtenu donoszą: Nota niemiecka odrzuciła zao- 
Fiarowanie ze strony Wielkiej Brytanii na 
przewóz środków żywnościowych z Ameryki 
dla Polski, gdyż warunki w niem postawione 
są niewykonalne. W nocie nie powiedziano 
nic o osobistych zabiegach Wilsona, nadmie- 
'piono natomiast, że dalsze pertrakłacye są 
bezecłowe, a poparcie ze strony Ameryki nie 
bedzie prawdopodobnie potrzebne wohee po- 
myślnie zapowiadających się w Niemczech 
żniw. 


Pomyślne zbiory W Rewari. 
Monachium, 2 sierpnia (T. wł). — We- 
dług urzędowych doniesień zbiór siana w Ba- 
waryi, który został powiększej części ukończo- 
uy, wynosi 50% do 80% więcej, aniżeli w 
przeszłym roku. Zbiór żyta i jęczmienia zo- 
stał prawie całkiem ukończony i wypadł zna- 
komicie, przewyższając znacznie zeszłoroczne 
wyniki. Pszenica i owies rokują jaknajlepsze 
nadzieje, a zbiór ich miejscami rozpoczął się. 
Buraki, a zwłaszcza kartofle są tak świetne, 
że zbiór ich będzie nadzwyczaj bogaty, | 


Straty rosyjskie. 


Bazylea, 2 sierpnia. (T. wł.). — Gazeta 
„Baseler Nachrichten" donosi z Petersburga: 
Ostatnie rosyjskie wykazy strat w oficerach 
wymieniają dość często nazwiska oficerów bel- 
gijskich, posiadających rangi kapitanów i ma- 


torów. 


Foka 


A powodu naminaegi Trepowa. 
Berlin, 2 sierpnia. (T. wl). — Gazeta 
„Wossische Zeitung” donoszą ze Sztokholmu 
pod datą 31 lipca: Zamianowanie osławione- 
go Trepowa szefem administracyi części Bu- 
kowiny zajętych przez Rosyan wywołało w 
prasie wielką wrzawę. Chociaż cenzura kre- 
sli nielitościwie artykuły w tej sprawie, jed- 
także przemknęła się wzmianka, która glosi, 
iż spodziewać się należy, że przy obecnej po- 
nownej okupacyi nie powtórzą się dawniejsze 
błędy, oraz że obszary tę nie będą, jak po- 
im razem, uważane za wdzięczne pole 
do popisów talentów administracyjnych, które 
okazały się niegodnemi w kraj. 


Brodziński mówił: Czyń każdy w swojem 
kółku, co każe Duch Boży, a całość sama się 


Ś. p. Baltazar Kowalski, mój genialny 
przyjaciel, ujmował tę rzecz inaczej: 
„Każdy człowiek powinien być pozornie 
pożyteczny społeczeństwu". 
— Dlaczego pozornie? — zdziwiłem się. 
Odparł: „Bacz Pan! — wszyscy jesteśmy 
przekonani, że używanie napojów  wyskoko- 
wych lub tytoniu jest rzeczą szkodliwa, nało- 
giem dzikich, zaszczepionym na pniu kultu- 
ry. A jednak fabrykanci spirytusu i robotni- 
ey labryk papierosowych uważani są za jed- 
nostki pożyteczne dla ogółu. ; 
„Jeżeli się nie mylę — ciągnął dalej, za- 
palając papierosa — największy procent ro- 
botników fabrycznych żydów pracuje w bran- 
ży tytnniowej i badaj, o ile nie zwodzą cyfry 
statystyczne, więcej żydów poświęca się tej 
robocie w Rosyi, a przynajmniej w Królestwie, 
niż ludzi innych wyznań. Ilość innego rodzaju 
robociarzy śród żydów jest względnie zniko- 
ma. A patrz Pan: podezas pewnego strejku 
w r. 1905 przychodzi robotnik - Bundowiec do 
fabrykanta i żada — dwóch rzeczy: „podwyżki 
i czteroprzymiotnikowego głosowania”! 

— Za co?! — pyta tamten. 

— Za to, że Pan jesteś burżuj, a jako taki 
szkodliwy, a ja robię papierosy i jestem naj- 
pożyteczniejszym członkiem społeczeństwa! 

Burżuj odparł: ja mam fabrykę papie- 
rosów, a dlatego jestem potrzebny społeczeń- 
stwu i podwyżki nie dam. Ale że i ty, Chaim, 
jesteś pożyteczny, to ja ci daję nawet pięcio- 
przymiotnikowe głosowanie. Tylko niech ge- 
nerał-gubernator potwierdzi”... 

Zapalił jeszcze papierosa i ciągnął dym i 
przemówienie: 

— Jak się sprawdza u nas kwalifikacys 
fachowe? Człowiek, który wykuł anatomię, 
zostaje chirurgiem, choć może być tak roztrze- 
pany, że zostawia zawsze parasol u znajomych 
« pincetki w operowanem ciele. : 
Dobrze, żę nie odwrotnże! -— wtrąci- 
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- . Mymówienie trakfafu. 
Haga, 2 sierpria (T. wl). — Korespon- 
dent gazety „Secolo“ donosi w „Petit Pari- 


sien“, że ma powody do przypuszczenia, iż - 


Włochy postanowiły wymówić niemiecko-wło- 
ski traktat handlowy z r. 1814. Wymówienie 
byłoby dowodem, żę Włochy w zupełności i 
bez zastrzeżeń przechylają się na stronę koa- 
licyi, a zarazem ódpowiedzia na wrogie postę-. 
powanie rządu niemieckiego względem Wło- 
chów. Wymówienie to pociągnęłoby za sobą 
niewatpliwie rychłe wypowiedzenie wojny po- 
między obu narodami. 


m wwa 


Włoska pomos dla Franegi. 
Bazylea, 2 sierpnia (T. wł.). — Różnym 
dziennikom włoskim od pięciu dni zabronio- 
no wysyłać za granicę paczek swego pisma. 
Przyczyna tego zarządzenia ma być krótka no- 
tatka prasowa o pomocy wojskowej dla Fran- 
eyi. ; 


m c 


-Angielskie warsztaty amunieyi. 


Londyn, 2 sierpnia (T. wl). — Minister 
amunityi zapowiedział, że pod zarząd pań- 
stwawy oddano nowych 124 warsztatów amu- 
nicyi. Ogólna liczba warsztatów znajdujących 
się pod nadzorem ministeryum amunicyi wy- 
nosi obecnie 4052. l 


mammen e 


Afk ma Angie. 


Londyn, 2 siarpnia (T, wł.)»—Biuro Reu- 
tera donosi: W ataku powietrznym dokona- 
nym ostatniej nocy przez sterowce niemieckie 
nie było strat w ludziach. 


Ostatnie telegram, 


sprawozdanie admiralieyi austryaskiej. 

Wiedeń. Urzędowo donoszą 2 sierpnia: 
Dnia 1 sierpnia o godz. 7 rano przeleciała 
eskadra złożona z 14-stu wielkich włoskich la- 
taweów bojowych przez Pirano do Istryi. Po- 
rucznik okrętu liniowego Banfield: wzbił się 
w powietrze na hydroplanie w Tryeście, ści- 
gal eskadrę nieprzyjacielską przez cala Istryę, 
dr.gonił jej centrum — siedem aparatów Ca- 
proniego — ponad Fiume, na wysokości 2,700 
metrów. i zestrzelił jeden z latawców włoskich. - 
Kierownik został zabity, dwóch obserwatorów 
wzięto do niewoli. Banfield, ze swym apara- 
tem powrócił cało. 


— A dobrzel.. Student, który bardzo 
mało się jaka i zręcznie korzysta z karteczek 
w rękawie, podczas egzaminów już marzy, że 
będzie świetnym obrońcą sądowym i niepo- 
równanym cywilistą. Daltonista zostaje ma- 
larzem i stwarza nową szkołę imprenisyoni- 
styczną itd. itd. Przypadek rządzi obiorem 
zawodu, A każdy, co ma fach w ręku, choćby 
go ciagle wypuszezał, nie mogąc dźwignąć go, 
jak należy — uchodzi za człowieka pożytecz- 
nego społeczności. Dla tego mówię o pozo 
rach pożyteczności, obowiązujących każdego 
przyzwojiego człowieka. Natomiast geniusz, 
2 którym się niki nie liczy, bo go oceni do- 
piero potomność, uchodzi za darmozjada. 

— A gdzież jest inaczej? 

— W Ameryce. 

Przypomniałem sobie tę rozmowę, czyta- 
jae biografię profesora Parsonsa, oryginalne- 
go człowieka, zmarłego, niestety, w rok potem, 
gdy dał świetną inicyatywę eksperiyzie zdol- 
ności zawodowych. 

W roku 1908 zwołał on niezwykłe zebra- 
nie. 

Składało się ono z chłopców najbiedniej- 
szej dzielnicy Bostonu, którzy mieli w tym ro- 
ku skończyć szkołę niższą i wejść w życie pra- 
ktyczne. Celem zebrania było wspólne roz- 
ważanie planów na przyszłość. 

Profesor umiał zgromadzonej licznie mło- 

dzieży dać mnóstwo praktycznych wskazówek. 
Otworzył im oczy na to, jak badać się powinni, 
czy posiądają zdolności odpowiednie do za- 
wodów, którym cheg się poświęcić. 
_ -To zebranie było fundamentem skromne- 
go biura, w którem profesor dawał bezpłatne 
rady chłopcom i dziewczetom co do wyboru 
właściwego zajęcia. 

- Bostońskie biuro znalazło naśladowców 
w różnych punktach Ameryki. Przy niektó- 
rych szkołach otworzono stały urząd specyali- 
sły — doradcy w sprawie wyboru zawodów. 

Z poczatku zwrócono uwagę głównie na 
hygieniczne warunki i ekonomiczne szanse 
zarobku w różnych gałęziach pracy. Z eza- 
sem. rzeczy weszły na nawą, a znamienną dro- 
gę -—— ekspertyzy zdolności w zastosowaniu 
do specyalnych potrzeb danego zawodu w la- 
boratoryach psychołogicznych. 

czeni Amerykańscy włożyli w tę spra- 
wę ogromną ilość pracy od r. #908 do dziś 
i stworzyli całą gałęż psychologicznej wiedzy, 
która ma przed sobą ogromną przyszłość. 
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| w nasze ręce i została przyholowana do Po- 
| li prawie wcałe nie uszkodzona. Cała za- 


powiedziano między innemi: 
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Bohafersiwo Włorków. 

Wiedeń, 2 sierpnia (T. wł.). — Urzę- 
dowo. Włoska łódź podwodna „Giacinto 
Pullino" wpadła na północnym Adryatyku 


loga, składająca się z 4 oficerów i 18 mary- 
narzy dostała się zdrowa do niewoli. 


Eo opowiadaj ą Bosganie. 


Petersburg, 2 sierpnia (T. wlj). — W u 
rzędowem doniesieniu z wtorku popołudnia 


Front kaukaski: Na linii Siełce — Nie- 
lik — Kuchary w łuku Stochodu odrzuciły 
wojska nasze nieprzyjaciela i po walce posu- 
nęły się przez tę linię na zachód. Na drodze 
Kowel — Łuck wszystkie kontrataki nieprzye 
jacielskie zostały odparte. Podczas ataku na 
wieś Dubienkó broczyły dzielne nasze pułki 
aż po szyję w wodzie przez błotnisty Koro- 
piec, ponieważ nieprzyjaciel zniszczył wszyst- 
kie mosty. Na zachodnim brzegu wzięli oni 
do niewoli przeszło 1000 Austryaków. 

"W. urzędoweńt sprawozdaniu. z wtorku 
wieczora powiedziano m. in.: Na przestrzeni 
Stłobychwa — Smolary zaatakowała piechota 
niemiecka bardzo gwałtownie nasze pułki, 
stojące na zachodnim brzegu Stoghodu. Na- 
sze dzielne pułki odrzuciły nieprzyjaciela s 
wielkiemi stratami. Walka trwa tam ieszcze. 


maka 


- Eman. 

Berlin, 2 sierpnia. (T. wL). — Urzedowo. 
Podczas pobytu cesarza Wilhelma na froncie 
wschodnim za zgodą cesarza  austryackiego 
itokonane zostało tam nowe uregulowanie sto- 
sunków dowództwa, które uwzględnia sytu- 
acyę, wytworzoną przez ogólną ofonzywę ro- 
gyjską. Pod marszałkiem Hindenburgiem zo- 
stały zjednoczone poszczególne grupy wojsk 
sprzymierzeńców w celn jednolitego stosewa- 
nia ich po porozumieniu sie obydwóch naczel- 
nych dowództw. 


wom awe 


Niepomyśtna aura. 
Londyn, 2 sierpnia. (T, wł). — Gazeta 
„Daily Telegraph“ donosi z pola walki, że od 
trzech dni panują dni upalne. Pogoda taka 
mie sprzyja ani walkom artyłeryi ani nie jest 
dobra dla wojska. Nad całą okolicą umoszą 
się jumany kúrzawy tak gęste, jak mgła li- 
słopadowa. Powietrze drga w upale, co powo- 
duje nieścisłość obserwacyj artyleryjskich przy 
strzelaniu na wielką odległość | 


nych prźyrządów, służących ku wypróbowaniu 
zdolności fachowych, jak również przytaczanie 
tabeli statystycznych rezultatów i zawiłych 
sposobów obrachunku przeciętnej — nie mie- 
ści się w ramach przygodnego feljetonu. Od- 
kładam sprawozdanie rzeczowe do artykułów 
spetyalnych, o ile czas i miejsce się znajdzie, 
A na razie zaznaczam po krótce w kształcie 
przykładów: 

Psychologowie amerykańscy badają zdol- 
ności kandydatów na miejsca woźnic tramwa- 
jowych dla określenia stopnia ich uwagi, ko- 
niecznej celem uniknięcia niebezpieczeństw. 
Robi się szematyczne szyny, przez które w od- 
daleniu przesuwają się kartony, upstrzone 
znakami kolorowymi, oznaczającymi barwa 
odmienna przysuwajace się automobile, po- 
wozy, osoby piesze. Kandydaci winni stoso- 
wna reakcyą określić, w jakim momencie na- 
stapi spotkanie na zakręcie pomiędzy mode- 
lem tramwaju a przysuwającym się punktem. 
Winien ocenić rozmaitą szybkość przysuwania 
Się punktów, grożących 'niespodzianem zet- 
knięciem. : 

Całemu szeregowi doświadczeń co do 
zdolności słuchowych i wzrokowych, szybkości 
ruchu, pamięci cyfr, inteligencyi i t. p. podda- 
wane są kandydatki na telefonistki, których 
praca w Ameryce musi być znacznie intensy- 
wniejszą, niż w jakimkolwiek innym kraju. 
Żadania połaczeń przewyższają tam niekiedy 
liczbę 300 na godzinę, gdy już 225 na jedną 
osobę stanowi liczbę ogromną, której rzadko 
sprosta najzdolniejsza telefonistka europejska. 

Do lahoratoryów psycholagicznych zwra- 
caja się właściciele okrętów handlowych o 
wybór kapitana, którym musi być człowiek 
szybkiej oryentacyi i trafnej decyzyi w mo- 
mencie niebezpieczeństwa, grożacego od star- 
cia się statków. Kandydaci, którzy przy ukła- 
daniu kartonów z różnymi tekstami trafnie do- 
bierają podobne, lecz zużywają na to zbyt 
wiele czasu, są odrzucani na równi z tymi, co 
decydują się prędko przy układzie, lecz czynią 
więcej omyłek. niż pozwala norma przeciętna, 
wyprowadzona z badań nad najzdólniejszymi 
kapitanami. 

Rzeczywistość świetnie potwierdziła spra- 
wność najwyższą tych, co wytrzymali próby z 
szematami. Srogo odpokułowali ci, którzy 
przyjęli na służbę nie wytrzymujących ogza- 


bO a A O O AERO DO O ETOWE PE EET EO AE a e 


Opis złożonych eksperymentów i dowcip- 
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W sprawie Basement. 


Bern, 2 sierpnia. (T, wł.). — Gazeta rzym 
ska „L'Italie“ donosi: W kołach Watykanu 
kraży wieść, że Papież prosił króla Jerzego 
6 ułaskawienie sir Rogera Casementa, ponie 
waż wstawiał się za nim kardynał Logue i 
wielu biskupów irlandzkich. Przypuszczają, 
że król Jerzy ustąpi wobec prośby Papieża i 
złagodzi karę. W ostatnich dniach Papież po- 
dobno przyjął w tej sprawie Howarda, legata 
specyalnego Anglii przy stolicy Apostolskieś 


Bobry interes. 
Nowy York, 2 sierpnia. (T. wł.). — Gaze 
ta „New York American“ dowiaduje się z 
pewnego źródła. że Francya za ogłoszoną w 
beenie pożyczkę w wysokości 100 milionów 
dclarów zapłaci prawie 7%. 


Włoskie koszia wojenne. 


Ziirich, 2 sierpnia. (T. wł). — „Züricher 
Zig.“ donosi z Vlissingen, że sfinansowanie 
włoskich kosztów wojennych. wynoszących 
przynajmniej 900 milionów lirów miesięcznie 
nie doszło do skutku na konferencyi mini- 
strów skarbu w Londynie. Włochy nie zgodzi- 
ły się dotychczas na żądanie Angli zastławiee 
nia swych dochodów z ceł, nawet pod warun- 
kiem proponowanego utrzymania tej tranzak- 
eyi w tajemnicy przed publicznością i parla- 
mentem. 


dyfnacya w Rumani. 

Frankdurt, 2 sierpnia. (T. wl.). — „Franki 
Zig.” donosi z Konstantynopola: Według mia- 
rodajnych informacyi z Bukaresztu, w sytuacył 
dyplomatycznej w Rumunii, która osiągnęła 
w sobote najwyższy punkt naprężenia. nastą 
piło bezwarunkowo uspokojenie. 


Poszaszna Gresga. 
Amsterdam, 2 sierpnia (T wł.) — „Ti 
mes“ dowiaduje się z Aten, że rząd grecki 


postanowił zwinąć zupełnie załogę Salonik " 
przenieść ją do Tessalii. 
w tw 


Czas odnowić 
prenumeratę 


Tak w Ameryce nauka powołana zostałą 
na ostatecznego sędzię przy wyborze zawa 
dawców. Okazało się nieraz, że pewna ilość 
wypróbowanych robotników potrafi wykonać 
pracę, którą powierza sie zwykle pięćkrotnej 
liczbie przeciętnych pracewników. Znaczne 
nadwyżki pracy dla wykwalifikowanych jesz 
cze były oszczednaścia... 

Tak idzie Ameryka. aby podbić świat! 

A w Europie?... 
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Właśnie w chwili, gdy pisałem ostatnie 
słowa odwiedził mnie mój znajomy profeso: 
Gaudenty Mistyliciński. Zajrzał mi przez ra 
mię i klasnął w rece. 

— A to doskonale się składa! Bo wła» 
Śnie przed tygodniem otworzyłem w Warsza- 
wie pierwsze biuro ekspertyzy pzychologicz- 
nej zdolności politycznych. 

— Dlaczego nie wszelkich? 

— Bo reszta, to łatwizna. Zawsze sobie 
z resztą dadzą u nas radę. Pamiętasz Pan, 
że przed laty wyprorokowałem ci przyszłość. 

— Doprawdy.. nie przypominam: 

— No! przecie powiedziałem Ci wyra- 
źnie: ponieważ nie porządnego nie potrafisz 
robić i nic porządnie nie umiesz. zostaniesz 
znakomitym ieljetonista. 

— Dziekuje Ci... Zapomniałem. 

— Podobnie, jeżeli widzę młodego czło- 
wieka, który nie może opowiedzieć żadnego 
faktu, nie przekręciwszy nazwisk, daty, miej- 
sca i treści zdarzenia — jestem pewny, że be- 
dzie wybornym reporterem.. Przed rokiem 
zgłaszał się do mnie ktoś ogromnie krótko- 
wzroóczny, widzący wszystko przez jakąś mgłę 
różową i pytał, co mógłby robić?  Doradzi- 
łem mu, aby został obserwatorem grzechów 
społecznych. Jeżeli ktoś przy ocenie instru- 
mentacyi opery, oglada końcówkę nazwiska 
instrumentatora, wiem że bedzie recenzentem 
muzycznym w dzienniku, kończącym Się na 
„ski”.. If d DOW. 

— Ale ca to jest ta pańska ekspertyza 
zdolności politycznych? 

— Tego się nie opowiada. To Pan me 
gisz zobaczyć i opisać. Przyjdź Pan w nie- 
dzielę do mego instytutu. Pierwsza klasa! 


Obiecałem. Jestem ciekawy. Co ta mo 
że być?.. Zobaczę — opiszę... 
i Lec Belmont 
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"Kalendarzyk. 
TE Dais: Bw. Szczepana M. 

Jutro: Dominika W. 

Wschód słofica o god. 6 m. 28. 
Zachód o godz. 8 m. 48. | 


| motto | z i i 

Koncert. 

E. © .S. w Helenowie. Daiś: „Wieczór walców 
4 opereiek*, dyrekcya Bronisława Szulca. 
Jufro: XII-ty koncert symieniczny, dyrekcya 
Mal. > - _ Reczniee. 

Tela S r. 176. Przeniósł sło do wieczności Sir 
nisław Ciołek Poniałowski, ka- 
sztelan krakowski, ojciec króla 
Stanisława H Augusta. 

1831. Anrep, na czele kozaków, napada 

miespodzianie m. Koło nad Wartą, 

posiadające załogę słabą I do bo- 
fu nie wdrożoną, opanowuje mia- 
sto i bierze 180 jeńców. 

Wyprawa angielska dociera w Ty- 

becie do Lhassy, stolicy Dalaj- La- 

my, który zawczasu uciekł na pół 
moc, aby się oddać pod opiekę 

Rosyi. 


Łódzka O. R. O. 


'- Okręg łódzkiej Rady opiekuńczej obejmu- 
fe trzy powiaty: łódzki, brzeziński i część ła- 
skiego (4 gminy z powyższego pow. stanowią 
okupacyę austryacką). Ogólna ludność okrę- 
ku stanowi 841.545, przestrzeń obejmuje 
528.127 morgów. 

Organizacya okręgu rozpoczęta została od 
góry, t. j. od zorganizowania Rady okręgowej, 
do składu której zaproszeni zostali przedsta- 
wieiele ludności wszystkich powiatów. Rada 
składa się z 15 osób, z liczby których 10 osób 

. należy do przedstawicieli miast, reszta zaś, 
+ į 5 reprezentuje wieś. Rada okręgowa od- 
bywa posiedzenia w pełnym składzie dwa ra- 
y miesięcznie, posiedzenia zaś prezydyum 


8. 


£zarządu), składającego się z 5 osób, odbywa- | 


żę się dwa razy tygodniowo. Jedno z tych po- 

- siedzeń, a mianowicie środowe poświęcone 
fest specyalnie omówieniu potrzeb prowincyi 
4 odbywa się przy współudziale zgłaszających 
się przedstawicieli Rad miejscowych. W o- 
becnej chwili organizacyę okręgu uważać mo- 

"dna za skończoną; ogólna liczba Rad opiekuń- 
czych wynosi 33, a mianowicie: w pow. łódz-. 
kim 12, w pow. brzezińskim 9 i w pow. ła- 
skim 12. Terytoryalne granice pojedyńczych 
Rad opiekuńczych obejmują 1 — 4 gmin, dla 
ułatwienia zaś działalności Radóm i utrzy- 
mania łączności z ludnością prawie wszędzie 
ustanowieni zostali po wsiach opiekunowie 
dzielnicowi. 

Jednocześnie z organizowaniem  prowin- 
eyi Rada okręgowa kontynuowała wewnętrz- 
m swą organizacyę przez utworzenie wydzią- 

w: . 

1) ogólnego, czyli sekretaryatu, 

2) statystycznego, 

3). kooperatyw, 

4) opieki nad dziećmi, 

5) odbudowy wsi i miast i 

6) gospodarczego. 


Działalność pojedyńczych wydziałów wy- 


dała bardzo nierównomierne rezultaty, uzale- 
żnione zresztą od warunków, znajdujących się 
poza sierą wpływów ludności. Podezas tego, 
kiedy wszystkie wydziały mogły rozwinąć pro- 
dukcyjną pracę i osiągnąć pewne rezultaty w 
zakresie swych zadań, wydział gospodarczy, 
mający na celu wynalezienie źródeł i dosta- 
wę przedmiołów pierwszej potrzeby, zwalczać 
zausiał największe trudności, przeto otrzymał 
minimalne wyniki. 

Skuteczniejszą w kierunku ułatwienia lu- 
dności otrzymywania przedmiotów pierwszej 
potrzeby okazała się działalność kooperatyw 
spożywczych, a to ze względu na to, że wia- 
dze miejscowe i munieypalności miejskie i 
gminne okazywały Stowarzyszeniom pewną 
pomoc i ułatwienia w oirzymywaniu produk- 
tów. Z tego względu wydział kooperatyw «- 
pracował normalną ustawę kooperatywy spo- 
żywczej, wzór powyższej ustawy. rozesłany zo- 
stal wszystkim radom miejscowym z goracem 
poleceniem” możliwie- najszerszego  rozpe- 
wszechniania projektu i zachęcania ludności 
do tworzenia kooperatyw po miasteczkach i 
większych wsiach. Kilka podobnych organi- 
zacyj zawiązanych już zostało w okręgu łódz- 
xim; praktyka najzupełniej potwierdziła po- 
zładane w nieh nadzieje i z tego względu sze- 
rokie rozpowszechnienie ich uznać należy za 
bardzo pożądane, jako odpowiadające celowi. 

"W miarę rozszerzania się organizacyi ©- 
kregu i powiększenia się ilości rad epiekuń- 
czych wzrastał z miesiąca na miesiąc budżet 
wydatków. i 

Do lipca wydaikowano rb. 92,658 56 kop. 

Z prac okręgu niecodziennych, wychodzą- 
cych: poza: granice zwykłej ratunkowej dzia- 
łalności i pozostawiających trwalsze ślady w 
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duszach ludzkich — „wspomnieć należy 6 or- | 


ganizacyi kwesty „Ratujcie dzieci“. .Przede- 


wszystkiem więc podkreślić należy, że hasło 


powyższe wybrane zostało przez inicyatorów 
„bardzo szczęśliwie: troska o dzieci, a więc 
przyszłość naszą trafiła do sere bardzo sze- 
rókich mas; pod tym hasłem nie trudno było 
wciągnąć setki do pracy organizacyjnej, przez 
nich zaś trafić dałej do tysięcy, dó najszer- 


szych sier, które dotąd spały i w żadnych. 


przejawach życia społecznego dotąd 
nie uczestniczyły. 

Kwesta „Ratujcie dzieci“ pochłonęła u 
nas dużo bardzo pracy, czasu i zabiegów. Ze 
względu na nieprzychylne bardzo warunki at- 
mosferyczne w jakich się odbyła (zimna, na- 
walnica, grad niezwykłej wielkości), dała re- 
zułtaty mniejsze, aniżeli się spodziewano, pod 
względem jednak duchowym, Śmiało rzec 
można, rozkołysała okręg i dała wyniki nieo- 
cenione. I pod jednym i pod drugim wzglę- 
dem bilans nie jest jeszcze całkowicie zesta- 
wiony, przybliżone jednak dane przedsiawia- 
ja się jak następuje: pod względem finanso- 
wym ogólny wpływ wyraża się liczbą rb. 
120,000, w czem na Łódź przypada 82,000, re- 
sztę dała prowincya. 

Odczyty i temat zainteresowały słucha- 
czów, w wielu miejscowościach nawet wywo- 
laly dyskusyę i prośbę powtórzenia odczytów 
w sąsiednich wioskach. 


> © A R 
Xronika tódzka. 
Szczepienie ospy. 

Właściciele domów będą zobowiązani do 
dostarczenia spisu tych lokatorów, którym o- 
spa nie została jeszcze z jakichkolwiek powo- 
dów zaszczepiona. Dla tych osób będą wy- 


brane lokale w dzielnicach, gdzie odbędzie się 
dodatkowe szczepienie. 


jeszcze 


Świadectwo o odwszeniu. 

Od dnia wczorajszego przy wydawaniu 
przepustek na wyjazd nie jest obowiaązkowem 
przedstawienie Świadectwa o  odwszeniu 
(Entłausungsschein). : 


Nowe Stowarzyszenie. 

Komitet organizacyjny nowego Stowarzy- 
szenia robotników przemysłu drzewnego otrzy- 
mał już zatwierdzoną ustawę wraz z zezwole- 
niem na rozpoczęcie działalności Stowarzysze- 
nia. Zebranie organizacyjne odbędzie się dn. 


botniczych przy ul. Pustej nr. 6. 
Z Tow. pracowników szewskich. 
'Na skutek starań pracowników szewskich 
w Ozorkowie, tutejsze Tow. pracowników 
szewskich zwróciło się do prezydyum policyi 
z prośbą o pozwolenie otwarcia filii tego To- 
warzystwa w Ozorkowie. 3 


0 jeszcze jeden Dom sierot. 


Otrzymujemy odezwę następująca: 

Przytułki dla sierot w naszem mieście są 
beżwzględnie przepełnione, a obecne czasy w 
nader szybkiem tempie pozbawiają rodziny oj- 
ców i matek, wskutek czego w zatrważający 
sposób wzrasta liczbą sierot. 

Ażeby te sieroty przygarnąć, pragniemy 
urządzić jeszcze jeden dom sierot, przeto zwra- 
camy się z prośbą do wszystkich, którzy ze- 
chcą nam w tej sprawie dopomódz przez zło- 
żenie nie tylko ofiary pieniężnej, ale zbyte- 
cznych łóżeczek dziecinnych, ubranek, starej 
bielizny, lub innych sprzętów domowych, a 
sieroty przygarnięte do przytułku, modlić się 
będą za swych dobroczyńców. 

Wszystkie powyższe ofiary i zawiadamie- 
nia o nich przyjmuje kancełarya Towarzystwa 
schronisk św. Stanisława Kostki, przy ul. Pla- 
cowej Nr. 9. . | 
. Ks. Tymieniecki, ks. Szmidel, J. Jarzę- 
bowski i T. Jastrzębski. RE 


Czasowe zamknięcie kuchni. 


Kuchnia robotników przemysłu papierni- 


czego (Średnia 23) została w zeszłym tygodniu 


wskutek zażaleń wielu członków Stow., że ku- 
chnia nie jest prowadzona w należytym po- 
rządku. Dla- sprawdzenia powyższych zażaleń 
naznaczoną zostala specyalna komisya, kióra 
po sprawdzeniu i usunięciu ewentualnych 
przeszkód na nowo otworzy tę kuchnię. 


Z taniej pralni robotniczej. | 
- Nowootworzona pralnia robotnicza p. n. 


„Samopomoc“ (Piotrkowska 225, róg Radwań- 


skiej) zyskała bardzo dobre przyjęcie. Dla wy- 


gody robotników, którzy sami sobie piorą bie- 
fiznę, urządzoną została tania sprzedaż mydła, 


sody i innych poirzebnych do prania produk: 
tów. Dla umożliwienia każdemu korzystania z 


pralni naznaczoną została opłata w wysokości 


5 kop. za godzinę użytkowania gorącej wody; 
przyrządów, oraz aparatu do suszenia bieliżny. 
Mydło i sodę można też przynieść ze sobą. 0- 


płata za pozostawioną do prania bieliznę jesi 


qminimalna.  . 


przez zarząd kuchni robotniczych zamknięta 


"PODSKL. 


` gra konktńrsowa w piłkę o mistrzowstwo ma rok 


' szeregu lokali szkolnych, szczególnie w dzielnicy 


| 


| na składach u tutejszych kupców, nie podlegają o 


„na pudełkach. | 
418 b. m. w wielkiej sali Rady związków ro | | 


"ska, Zarzewska, Górny Rynek). Inieresowani mogą 


Z klubu rzemieślniczego: 
Przy klubie rzemieślniczym otwarta zósta- 
ła sekcya właścicieli piekarń. Zapisało się 50 
członków. - so 


Ze Stow. prac. handl. chrześcijan. 


Istniejąca przy Stowarzyszeniu -(Mikola- 


jewska 3/5) kuchnia dla członków rozwija się 


bardzo dobrze. Wydawane obecnie obiady do- 


sięgły liczby 200. Liczba ta 
powiększona. | 


cza 


jednakże ma być 


Nowa szkoła polska. 
Z początkiem nowego roku szkolnego bę- 


"dzie otwarta na uł. Składowej 14 polska miej- 


ska szkoła ludowa dia dzieweżąt. 


zwano 


Przedwczesny nekrolog. | 


W jednem z pism łódzkich, z okazyi ogłoszenia 


przez Rosyan © wzięciu do niewoli 13 pułku du- 
stryackiego obrony krajowej, opłakano skon pułku 
„dzieci krakowskich”. Ku pociesze strapionej gaze- 
ty komunikujemy, że krakowski 13 p.p- nie ma nie 
wspólnego z 13 pułkiem. ZA 


Składnica odzieży. 


| W ubiegłym miesiącu w składnicy odzieży ko- 
misyi międzyzwiązkowej robotników chrześc.. zao- 


patrzono w ubranie 273 rodziny. A mianowicie: wye. 


dano: okryć 94, różnej odzieży 761 sztuk, bielizny 


136, razem 991 sztuk, Za zniżoną opłatą ubrano 12 


rodzin kosztem 45 rb. W Składnicy daje się odczu- 
wać wielki brak odzieży, ofiary żadne nie napływa- 
ją, a odzież, będąca na składzie, jest już na wyczer- 
paniu. 
Ze Stow. nauczycieli-żydów. 
Lokal Stow. został przeniesiony na uł. Mikoła- 
jewską nr. 85. Biblioteka będzie ponownie otwartą, 


oprócz tego zostanie. otwarte biuro pośrednictwa 


pracy. 


Niesumienny wyzysk. 
Wskutek podwyższenia cen na papierosy od 1 
sierpnia, przyczem najtańszy papieros kosztować 


będzie 5 fen., tutejsi handłatze papierosów wyzy- 


skują syłuacyę i pobierają nawet więcej, niż ozme- 
czono w taryfie droższej. Jak nas informują droż- 
szych papierosów w Łodzi jeszcze niema, nadejdą 
dopiero za kilka dni, a papierosy, znajdujące się już 


płacie. wstecznej, wobec czego kupcy zobowiązani są 
sprzedawać papierosy po cenach, jakie są wskazane 


Gra konkursowa w piikę. - 
Dnia 6 sierpnia rozpocznie się w Helenowie 


1916 między zrzeszeniami: „Łódzkie Tow. sporto- 
we", „Polonia“, „Sturm“ i pabianiekie Tow. cykli- 
siów. 


Lokale szkolne. 
Wydział szkolny magistratu poszukuje całego 
Bałut i w południowej części miasta (ulica Widzew- 


się zwrócić do wydziału szkolnego. 


Nowy cennik żywnościowy 
podaje następujące ceny produktów w Delegacyi 
żywnościowej: 

Kasza orkiszowa pud mk. 10.80 (funt 27 fen.); 
Pęczak pud 12.40 {funt 31 fen.); Manna I. mk. 0.50; 
Jaglana f. mk. 0.90; Bób fimi mk. 0.50; Bób mieło- 
ny i. mk. 0.50; Fasola f. mk. 0.75; Groch zielony £. 
mk. 0.80, pośledni i. mk. 0.40; Kasza wa $ 
mk. 0.40; Só! pud mk. 4,—; Ryż f. mk. 0.75; Cyko- 
rya Í. mk. 0.60; Surogat kawy; Kawa i. mk. 4; Her- 
bata I gat. f. mk. 7, TI gat. 650, III gat. 5.50, IV 
gat. 4.25; Ser „Edamer“ f mk. 2, „Gouda“ mk. 2; 
Mieko skondensowane puszka mk. 1.75; Masło funt 
mk. 3; Smalec funt mk. 3; Marmolada funt mk. 
0.75; Ziemniaki (1 korzec) mk. 12; Śledzie norw. 
1 tona mk. 155; Mydło białe funt, mk. 2; Ryba 


„morska i. mk. 0.703 Faryna f. mk. 0.42; Cukier w- 


kostkach i. mk. 0.51; Sól ciechocińska funt, mk. 
0.10; Ług f. mk. 0.66; Woda mineralna ciechoe. 
i, mk. 0.20. EE 


Z sądów. - 


Argument sklepikarza. 

- Jan Janisz stanął przed sędzią pokoju 6-go re 
wiru w następującej sprawie: Pewna pani zgłosiła 
się doń celem kupna ówiartki ziemniaków. J. zażą- 
dał za nie i rb. 85 kop. Pani wezwała polieyanta-i 
poleciła spisać protokół. Zirytowaty tem. Janisz 


"wziął zgniły ziemniak i ze słowami: „Takie dobre 


ziemniaki chce pani kupić za 2 marki“ — wiłoczył 
ziemniak kobiecie w usia. . 

Sędzia zasądził J. na 50 rb. kary, lub 2 tygod- 
nie aresztu za przekroczenie cen maksymalnych, i 
za „argument“ na 3 dni bezwzględnego aresziu. 

Dwie strony ukarane. 

Piekarz, Walenty Kazimierski, sprzedawał chleb 

po 10 kop. (zamiast po 9) funt. Za to został skaza- 


{ ny ua 25 rb. grzywien hab 14 dni aresztu. Osobę, 
, która po tej cenie chleb nabyła, zasadzono na rubla 
-Kary lub dzień aresztu. : 


Za pobicie funkeyonaryusza Kom. nies. pom. 
biednym. 


został skazany 55-letni Teodor Deszel na 3 miesiące 


« więzienia. 
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Obrazek z ulicy, É 


Na środku jednej z najruchliwszych ulie tłum 
otoczył: stojący tramwaj. e 

Ludzie tłoczą się, cisną, z dałeka już uderza 
gwar pomieszanych głosów, znać jakieś ożywienie, 
zainteresowanie, niepokój. 

i Podchodzę. Dwóch starszych panów, przy po- 
mocy robotnika, delikatnie, ' ositożnie podnosi z 
szyn małego chłopca. Twarzyczka trupio błada, o 
ziełonawym odcieniu, pod zamkniętemi oczyma wy- 
sitąpiły momentalnie olbrzymie sińce. W zagiśnię- 

"łych wargach straszny, nadladzki ból. Dziecko zwi- 
sa. bezładnie na rękach. W miejscu jednej nogi 
krwawy, postrzępiony szmat zmiażdżonego ciała, 
brocząca krwią miazga. Podtrzymywana przez. kil- 
ka osób rozpacza jakaś kobieta. Zapewna. maika. 
Obok tramwaju stoi blady, nieprzytomny z przera- 
żenia i lęku motorniczy. | 
0 Wypadek przykry. Dziecko wnoszą do bramy. 
;Kłoś dał znać do Pogotowia. Ludzie iłoczą się, ko- 

„montują wypadek. Naoczni świadkowie opowiada- 
ią szęzegóły. Padają przekleństwa i wymysły w 
stronę motorniczego, który nie zdołał przeszkodzić 
nieszczęściu. Ktoś obwinia matkę, ktoś inny pe 
rządki uliczne, kłoś wreszcie składa całą winę na 
komitet kwesty „Rałujecie dzieci". 

-= Zbieraja na „Ratujcie dzieci”, a bachory - 
bez opieki latają po uliey...- 

— Co za matka, jabym iam swego dopiino- 
wała. 
Kilka osób schylonych krąży dokoła Tramwa- 
ju. Zagłądają pod koła, oglądają szyny. Skrzęłułs 
skrupulatnie szukają czegoś. Wiem okrzyk: 

` == Ol palec... 

=— Gdzie? gdzie?... , 

— O tam pod drugiem kolemi. W a 
Jakby iskra elektryczna w ium padła. Lodzie 
zapominają o przejechanem dziecku, o mała, © 
wszysikiem. Rzucają się na tramwaj, Gniożą, „alsną, 
popychają, roztrącają, depczą... Każdy chce goba- 
czyć. odcięty palec. W. oczach iskrzy ię zacieke. 
wienie, na twarzach zakwitają rumieńce. Tium sig 

kotiu je a 


a 


Gdzie? nie nie widzę... = 
— O tam — na prawo, kia cenłymetrów za 
Ciekawość tlumu sośnie. Ten i ów mbacył 
— Ach prawda. To będzie drugi peles 

| =» Ależ nie. Niech się 


| kodzie przyglądają sie. Ze uwierzęcą fkg ke 
kością wygłaszają komentarze, przypominają sobie 

| widziane wypadki. W molłoch padł dreszczyk sex © 

biszgowo rozpowiadają widziane t słyszane saze- ` 

| góły nieszczęścia. | . 

O ten że dziecko tramważ przejechał, że biet 
ne maleństwo cierpi strasmie, że na całe życie m- 
sianie kaleka, że matka rozpacza nie myśli nikt. 

I He razy zdarzy się coś podobnego — zawsze - 
się tak dzieje. Niema współczucia, niema żalu, my. 
chęci pomocy nieszczęśliwemu — jest tylko żądza 
emocyi; żądza widoku rzeczy przykrych, czy wstrzą: : 
sających — jakiś sępi, krwiożerczy głód wrażeń. A 

Dreszcz grozy, rozkoszny dreszczyk sensay — 
brutalne podrażnienie nerwów. 
á " BOW 


Xronika warszawska 


Opieka nad inwalidami - Polakami. 
| Polskie Tow. niesienia pomocy ofiarom 
wojny (Hortensya 7), ogłasza odezwę, nawołue | 
jaca do poparcia usiłowań tej instytucyi, ma © 
jącej na celu zapewnienie opieki inwalidom 
„wojennym — Polakom, których napływ Toż 
pocznie się z chwiłą zakończenia wojny. e. 
Skromny zasiłek państwowy — głosi © 
dezwa — nie zdoła zabezpieczyć ich bytu, me 
„umożliwi im powrotu do pracy produkcyjnej 
dalsze istnienie zapewniającej. Olbrzymia ich - 
większość, większość tych bezrękich, bemo- 
gich, ociemniałych, głuchych, chorych na cie- 
le, a często i na duszy, stanie się z biegiem 
czasu ofiarą nędzy, ciężarem dobroczynności 
publicznej, tłumem żebraczym. z 
Ale może, — a zatem i powinno być ina- 
czej. . 
Pauka i technika współczesne wraz % ro 
'zumnymi zabiegami społecznymi „wykazały 
odduwna, iż prawie każdy inwalida powróco-_ 
ny być może normalnemu życiu zawodowe. 
A w czasie wojny obecnej tysiączne przykła - 
dy udowodniły już zagranicą, iż inwalidzi wo 
jenni, nawet najeięższemi kalechwami obar 
czeni, stają znowu u warsztatów pracy twór 
czej. w najrozmaiiszych dziedzinach. 
Trzeba ich tylko całkowicie wyleczyć, „kar 
lectwu ich przyjść z pomocą przez odpowied: 
"nie środki i przyrządy, nauczyć inwalidę jak 
w nowych warunkach cielesnych pracę SWE 
zawodową może wykonywać, dać mu wresZzci6 
Gdpowiednie zajęcie. Sk . a 
* Okazało się, iż ludzie pozbawieni rak 
nóg, obarczeni okropnemi nieraz kałectwarin. 
powracają dzięki iułoskonalonym przyrządom | 
(Ł-zw. protezom) do dawnych zajęć lub też, 
jeżeli tego zachodzi nieukniona potrzeba, © 
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czą się zawodoów nowych, ba rynku pracy po- 
szukiwanych. E T EA 

Warunki takie i my polskim inwalidom 
wojennym stworzyć musimy. 

Choć kraj nasz materyślnie zubożony mu- 
sza się jeszcze znałeżć, środki, by w stolicy 
Polski powstał szereg instytucyj, które wiel- 
kiemu cełowi powyższemu służyć będą. Nie 
wąipimy, iż lwią część nakładów, których wy- 
magać będzie założenie i utrzymanie w War- 
szawie odpowiednich schronisk, lecznic, szkół 
i kursów, warsziałów. i -biur. pośrednictwa 
pracy dostarczą w przyszłości polskie władze 
publiczne i rządy państw, w których szere- 
gach rodacy nasi walezyć musieli. Ale dzi- 

siah w chwili gdy pod tę na gruncie naszym 
dotychczas nieprzygotowaną pracę zakładać 
trzeba dopiero fundament, kiedy w rzędzie 
pierwszym otoczyć trzeba rozumną opieką 
tych dość licznych inwalidów, którzy się w 
kraju znaleźli — dzisiaj sami do dzieła za- 
brać się musimy. | 

Inicyatywę i kierownictwo w powyżej wy- 
mienionej dziedzinie wzięło na swe barki w 
czasach ostatnich polskie Tow. niesienia po- 
mocy. ofiarom wojny, a w szczególności za- 
łożony przy niem Wydział opieki nad inwa- 
Udami wojennymi, który nawiązał swą dzia- 
łalność do podjętych już dawniej z różnych 
stron zabiegów. 

Praca już jest w toku, Pierwsi inwalidzi 
wojenni zaregestrowani i wzięci w opieke 
Wydziału, propaganda uświadamiająca drogą 
odczytów i broszur rozpoczęta, plany lecznie, 
szkół, kursów—w opracowaniu, porozumienie 
t instytucpamii pokrewnemi zapewnione. 

Wszystko to jednak ulegnie przerwie, je- 
żeli kraj cały nie poprze tej doniosłej akcyi 
przez odpowiednią pómoc pieniężna. 

Komu więc leży na sercu przysporzenie 
narodowi naszemu sił twórczych, tak niezbęd- 
nych wobec olbrzymich zadań, jakie Polskę 
czekają, kte pragnie by kraj nasz nie pozo- 
stał w tyle za krajami kulturalnymi, już dzi- 
siaj pokryłemi gęsią siecia instytucyi opieki 
nad inwalidami wojennymi. kto nie chce w 
niedalekiej przyszłości ujrzeć okropnego wi- 
doku tysięcy młodych połskięh uczestników 
wojny, wyciągających reke po chleb żebraczy, 
ten niechaj najrychlej Śpieszy z pomocą. 

Wydział Opieki stanowią: dr. A. Cięgliń- 
ski, Sted. Dmochowski, AL Beflich, AL. Kararo- 
Siedlewski, Sz. Konarski, dr. W. Łapiński, 
Amt Neyman, dr. W, Reklewski, dr. Bron. 
Sawicki, Gust. Simon, dr. L. Zembrzuski. 

Wszełkie ofiary przyjmuje kaneelarya 
Towarzystwa (Warszawa, uł. Hortensya Nr. 
7), szłonkowie Wydziału, oraz redakcye pism 
polskich. 


Z zarządu miejskiego. 

Radca b. zarządu miejskiego. p. Zienkowski, 
powrócił do Warszawy z wycieczki do Łodzi, kędy 
bawił celem zaznajomienia się z działalnością tam- 
tejszego magistratu, a główaie biurowości w od- 
dzielnych  kancalaryach Delegacyj. 


Gubernator wojenny, feldcechmistrz Kuk w 
Warszawie. 

fo) D. Warsch. Zig.” donosi: Onegdaj 
o godz. 2 m. 34 pp. pociagiem specyalnym 
przyjechali do Warszawy: ekstelencya gene- 
Tal- gubernator feldcechmistrz Kuk, ekscelen- 
cya szef sekcyi Madejski, szef sekcyi cywilnej 
c.k. gubernatorstwa wojennego i poseł baron 
Hoennig, zastępca ministeryum spraw zagra- 
nicznych przy generat-gubernatorze wojennym 
w Warszawie, W świcie ich znajdowali się: 
podpułkownik Hausner, naczelnik sztabu ge- 
neral - gubernatorstwa wojennego, kapitan 
Fiola, adjutant osobisty generał - gubernatora 
wojennego, oraz oficerowie niemieccy: pod- 
pułkownik von Bülow i rołmistrz ksiażę na 
Raciborzu. W ciagu popołudnia panowie ci 
składali różne wizyty, wieczorem o godz. 8 
zapiczzemi zostali na nezte przez geńerał-gu- 
hernałora von Beselera do kasyna general- 
gubernałórstwa. Dziś ma się odbyć wycieczka 
statkiem parowym do Modlina. Wieczorem 
odbędzie się kolacya w hotelu Bristol, wyda- 
Ma na cześć przybyłych przez pułkownika von 
Paca". : 


Wizyła radnych u generał - gubernatora. 

(o) „Deutsche Warsch. Zig.“ donosi; 
Wezaraj po południu przybyli da Ekscelencyi 
generał-guhernatora von Beselera do pałacu 
Belwederskiego marszałek Rady miejskiej w 
Warszawie: dr. Brudziński, . wice-marszałek, 
oraz dwaj sekretarze, w celu złożenia podzię- 


kowania Rady miejskiej za nadanie samorzą-' 


du miejskiego. ; 
Dr. Brudziński zwrócił się do Jego Eksce- 
lencyi z następującą przemówą: 
„Stajemy przed Waszą Ekscelencyą, aby 


wyrazić podziękowanie nasze za udzielenie 
miejskiego samorządu. Dzięki Waszej Eksce-. 


lencyi otrzymaliśmy możność, da której tak 
dawno dażyliśmy, by nasze najlepsze siły po- 


święcić pomyślnemu rozwojowi naszego mia- 


sta”. 

Na ło odpowiedział Ekscelencya von Be- 
seler: REN 

„Panowie, dziękuje Wam bardzo, „żeście 
do mnie przybyli. Widzę z tego, że krok, któ- 
ry nastąpił, by posunąć naprzód Zarząd miej- 
ski i skierować go na drogę, która oddawna 
Wam była pożądana, przyjmujecie z uzna- 


EE na 


"dn. 28 z. m.: 


£ 


niem. Mamy nadzieję, że krok ten przyczyni 


się do rozwoju Waszego pięknego miasta, 
które nam również leży na sercu, a bedziemy 
się cieszyli, jeśli praca Wasza dla tego mis- 
sta, a tem samem dla znacznej części ludno- 
ści, będzie owocna. Życzymy Wata z serca 


pomyślności dla Waszej pracy i miasta. Dzię- | 


kuję panom wielokrotnie”. 


poz 


Rocznica stracenia. 


(0) W rocznicę stracenia pięciu człon- | 


ków rządu narodowego, Romualda Trauguta, 
Romana Żylińskiego, Ralała 
Józefa Toczyskiego i Jana Jeziorańskiego, na 


stakach Cytadeli, w miejscu, gdzie stała szu-- 


bienice, na której śmierć ponieśli, — stanie 
krzyż pamiątkowy z koroną cierniową. 

Krzyż ten, według projektu art. małarza 
Skórewicza, wykonany jest z drzewa dębowe- 
go, z wizerunkiem Chrystusa na blasze, wy- 
malowanym przez art. malarza Pruszkowskie- 
go. 


żałobnem w kościele po-iranciszkańskim, po% 
czem uczestnicy udadzą się ku Cytadeli, gdzie 
odbędzie się poświęcenie krzyża, ustawione- 
go na łomie granitowym, z wyrytemi na nim 
nazwiskami straconych. Pod krzyżem złożo- 
ny będzie akt erekcyjny, treści następującej: 

„Działo się dnia 5 sierpnia 1016 r w 
pięódziesiałą drugą rocznicę stracenia Rządu 
narodowego, a w pierwszą — ustąpienia Ro- 
syan z Warszawy, na b. stokach cytadeli. W 
miejscu, gdzie stała szubienica, lud warszaw- 
ski wzniósł krzyż. Przybyli na ten obchód 
przedstawiciele Rady miejskiej, oraz organiza- 
cyj politycznych i społecznych kładą poniżej 
swe podpisy na wieczną rzeczy pamiątkę”. 

Celem dania możności szerszym waT- 
stwom uczestniczenia w rocznicy, wybrano ko- 
mitet, który ma zakrzałnać się około uzupeł- 
nienia obchodu przez złożenie wieńców i uło- 
żenie planu odczytów, jakie się odbędą po- 
południu. Komitet ten daży do ujednoałaj- 
nienia całego programu uroczystości. Do ko- 
mitetu weszły panie: Godlewska i Grotowska, 
oraz pp: Arciszewski, Gloeh, Iski, Rarczyń- 
ski, Kobyłecki, Łempieki, Nowicki, Popow- 
ski, Raner, Studnicki, Śliwiński, Tymiński i 
Wasercug. . 


Wywóz i przywóz żywności. 

fo) „Gazeta urzędowa” podaje w Nr. 30 
poniższe rozporządzenie prezydenta policyi z 
„Na mocy rozporządzenia z dn. 
22 marca 1915 roku, w związku z rozporzą- 
dzeniem z dn. 1 września 1915 r. znoszę ni- 
niejszem w porozumieniu z Cesarskim urzę- 
dem gubernialnym rozporządzenie policyjne 
z dn. 25 sierpnia 1915 r., na mocy którego 
wzbroniony jest<wywóż artykułów żywnościo- 
wych z warszawskiego okręgu miejskiego i je- 
go przedmieść. Przepusitki na przywóz i wy- 
wóz „wolnych artykułów żywnościowych nie 
są potrzebne“, 


Fundusze kasy pokładnego. 
(0) Wskutek wojny i zubożenia ludno- 


grzebowe) dochodzący dawniej do 200,000 rb. 


„znacznie się zmniejszył i w r. b. spodziewany 


jest w sumie rb. 146,881; wydatki zaś na u- 
trzymanie służby pogrzebowej, koni i gmenta- 
rzy wynoszą 160.629 rb. Zatwierdzając bud- 
żet, Zarząd miejski uchwalił niedobór 14,000 
rb. pokryć z zapasowego kapitału kasy po- 
kładnego; nieznaczna część tego kapitału prze- 
chowuje się w Warszawie, resztę zaś w sumie 
374,290 rb. wraz z dokumentami pieniężnymi 
wywieziono do Moskwy. 


Prośba o pożyczkę. 
(o) Zarząd orkiestry Filharmonii zwTó- 
cil się do Zarządu miasta o udziełenie mu z 
kasy miejskiej pożyczki pieniężnej dla człot- 
ków orkiestry, znajdujacych się w trudnych 


"waritmkach materyalnych. 


Suszarnie ziemniaków. 
! (o) W mieście ma powstać kilka pry- 
watnych zakładów dla sortowania, parowania 
i suszenia ziemniaków. Wobec tego w urzę- 
dzie zdrowia publicznego poruszono sprawę 
ustanowienia nadzoru i warnnków, na których 
mają być urządzane podobne zakłady. 
| - Opłaty rzeczne. 

(o)  Niekóre miasta nad Wisłą, majac 
zamiar ustanowić pobór opłał od żeglugi i 
przystani, zwróciły się do Zarządu miejskiego 
z prośbą o nadesłanie im informacyj, jakiego 
rodzaju opłały roczne istnieją w Warszawie. 

-  Widowiska dobroczynne. 

„(oj Wydziałowi pomocy dla ludności 
wydano polecenie, aby na przyszłość do pre- 
zydyum policy były przesyłane wszystkie pov- 
dania petentów prywatnych chcących za po- 
średnictwem Wydziału uzyskać pozwolenie na 


bręczynnych. 

| O zapomogę. 
|. (0) Przy parati Wszystkich Świętych 
istnieje. kilka instytucyj dobroczynnych dla 


- BO DZINa 


Krajewskiego, 


Ą KE | 
Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem 


ści dochód z kasy pokładnego, (opłaty po- 


urządzenie różnego rodzaju przedstawień do- 


POT SK rL > 


niezamożnej ludności parafii, inatytucye te 
z braku środków nie maja możności pokrycia 
ciążących na nich wydatków, wobec czego o- 
pieka paralii zwróciła się do Zarządu miej- 
skiego z podaniem o wyznaczenie dla niej za- 
silky pieniężnego. 


0 dane statystyczne. 

(o) Władze okupacyjne połeciły Zarządo- 
wi miejskiemu opracować i przedstawić dane 
statystyczne, dotyczące urodzin i śmiertelności 
mieszkańców Warszawy w latach od 1910 do 
1818 r 


Przeciw datkom 
(o) Przy kasie głównej i buchalieryi Sekcyi 
żywnościowej | Komisyi rosdziali mąki i chleba, 
wywieszono napis opiewający: „Uprasze się o me 
dawanie służbie datków". 


emesan 


Przejechanie. 

fo) Pociąg kolejki Jabłonna - Wawer, idący do 
Warszawy, najechał na Franciszke Bogucką, zam. 
przy ul. Terespolskiej Nr. 18, siedząca na mostku. 
Stopień wagonu uderzył ją w bok i zepchnął do 
rowu. Tymże pociągiem odwieziano ja do Warsza- 
«wy, a nastepnie odsławiono do szpitala Praskie- 
go. gdzie ustalono złamanie ręki i ogólne siłucze- 
nia. Maszynista, widząc siedzaca kobietę na moście, 
ałarmował gwizdkiem, widocznie jednak nie byl 
słyszany przez Bogucka, zwolnił bieg. lecz pociągu 
zatrzymać już nie zdołał. 


Teatr Nowości, 
„Zemsia Nietoperza”, operetka w 3 aktach 
J. Straussa. 


Po kilkumastoletniej przerwie, w ceza- 
sie której Warszawę karmiono do przesyłu 
fabrykatami współczesnej twórczości operet- 
kowej, teatr „Nowosci“ wznowił „Zemstę nie- 
łoperza” SŁ Jana Straussa. 

Oto wzór operetek, oto przejaw prawdzi- 
wego talentu! „Zemsta“ jest arcydziełem 
Straussa, a zarazem stanowi arcydzieło w 0- 
gólnej literaturze muzyki lżejszej. Nic też 
dziwnego, że pierwszorzędne sceny operowe 
otworzyły jej swe podwoje, nie tracąc przez 


ma sh eE 


to nie na powadze, ani nie obniżając w oczach | 


ogółn swych dażeń i aspiracyj. 
Oczywiście — według stawu grobła. Teatr 
wiedeńskim, 


zmych, niemniej jednak mógł, 


skali artystycznej. - 

To prawdą, że powiększona orkiestra 
brzmiała lepiej, niż zwykłe, ale też nie wię- 
cej na jej korzyść nie da się powiedzieć. Dy- 
rygował nią p. Edszyk z tą automatycznością, 
która cechuje wszystkich nazbyt zrutynizowa- 
nych kapelmistrzów. Macha! pałeczką, trzyma- 
jąc wszystko i wszystkich w należytych kar- 
bach rytmiki, o nadanie jednak wyrazu ca- 
łości, o wydobycie z partytury jakiegokolwiek 
kolorytu — nie wiele dbał, zadawalając się 
poczuciem, że... dyryguje z pamięci. 

To właśnie powinno mu było ułatwić za- 
danie, Ale nie ułabwiło... 

Chóry... Mój Boże! Co można powiedzieć 
dodatniego o chórach w teatrze „Nowości“ na- 
wet podczas pokoju? Chyba to, że w czasie 
wtjny naczelną cnotą dla melomanów winna 
być... wyrozumiałość... 

Z solistów na pierwsze miejsce wysunęła 
się para, najmniej stosunkowo śpiewająca. 
Brzmi to troszkę, zwłaszcza u Straussa, para- 
dcksalnie, nie odbiega jednak od prawdy. Mo- 
wa tu o p. Redo, jaka dyrektorze więzienia 
i Morozowiczu, tegoż więzienia dozorcy. Obaj 
stworzyli sylwetki, nie przeszarżowane w 
komiźmie, wywołując tem właśnie efekt naj- 
większy. Od „wstawek“ Morozowicza trzęsła 
się ze śmiechu sala. Komicy tej miary nie 
codzień się rodzą. 

" Reszta wykonawców nie dorosła do za- 
dania, oprócz może p. Krzewińskiego (adwo- 
„kał Blind), który posiada również talent far- 
sowo - operetkowy wyższego gatunku. P. Gru- 
szczyński mógłby być poważniejsza silą, powi- 
nien jednak zacząć uczyć się. Obecnie nie 
thee bowiem nie słyszeć o kryciu tonów, nadu- 
żywa emisyi gardlanej, forsuje stale głos, 
dźwięki wydohywają się płaskie i w brzmie- 
niu szorstkie. P. Sendecki, jako nauczyciel 
ś-ewu, czynił wrażenie, jakby był człon- 
kiem — chórów watykańskich. 

Role kobiete.. Te naogół miały „wyko- 
rawemynie przeciętnej miary, że wymienimy 
p. Orleńską, Karlińską, Smotrycką i in. Pod 
względem gry na wyróżnienie zasługują p. 
Śmutrrcka (ks. Galicyn) i Orleńska. 

Pe drugim akcie uczczono wykenawczy- 
nie prawdziwa maniłesłacyą kwiatową, co 
nasuwa myśl, że choć Warszawa nie leży nad 
morzem, nie zbywa jej jednak na — bałwa- 


nath.. 
l grył. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś ukaże się pałryotyema ssir 
ka Antzyca „Kościuszko pod Racławitami", 


z siebie więcej wysiłku, | 


| 
l 


bA 


Teatr Rozmaiłości. Dziś „Czerwony goździk”. 

Teatr Polski. Dziś po raz drugi komedya w 
5-ciu aktach J. Bentleya p. t „Dorian Gray”. 

Teatr Mały. Dziś po raz G-ty „Brzydki Faran- 
te" Tesłoniege. w próbach „Ojeiec" Strindberga. 

Teatr Letni. Dziś i dni nasiępnych „Faun* 
Enoblaucha, w próbach pod reżyseryg p. Knapczyń- 
skiego „Sybir” Zapolskiej. 

Teatr Nowości gra w dalszym ciagu „Zamsłą 
nietoperza" J. Straussa. 

Teatr Praski. Sztuka Decourcalia p. Ł „Dwal 
malcy" grana bedzia dó końca bieżącego tyged- 
nia, w próbach „Zurhy krakowskie”. 

"Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dziś wchodzę 
na repertuar dwa balety „Na foyer baletowam” t 
„Wesoły garnizon”. 


Pogrzeby w Warszawie. 


Powązki. p 

(o) Komanowski Michał, 1. 51, majster lakier 
niczy, z kość. N. N. M. P. godz. 2 po pol: Daszkie 
wies Maryan, L 25, student, z kośc. św. Floryana, 
godz. 10 i pół rano; Kasicka Karolina, 1. 53, wiaśc. 
iii z pieczywem, z koše. św. Barbary, godz. $ po 
pol; Karpowicz Floryan, 1. 60, majster stolarski, 
z kośc. N. M. P., godz. 2 po pol; Widerski Andrzej, 
1 72 obywatel, z kośc. św. Marcina, godz 4 p 
poh: Jarnicka Maryanna, L 75, z przytułka, z koše 
N. N. M. P., godz. 10 i pół rano; Hakcbef Marya, 
1. 68, przy córce, z koše. WW. ŚŚ. godz. 11 rasno 

Na Bródno: 


Grabowski Michal, L 50. sewe, sp. rraski 
godz. 11 rano. 


warszawska. 
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Notowania z dnis 2 Sierpnia. 
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Komenda I Brygady Legionów polskich ogłs- 
(ar. 1355) następującą listę strat: . 


(Dalszy ciąg). 


Gołba Mateusz, ranny. 
Gorzkowski Kazimierz, ranny, 
Górski Kamil. ranny. 
Graniak Michał, ranny. 
Gregorczyk Teodor, ranny. | 
Gregorczyk Stanisław, zaginiony. 
Grodecki Tomasz, zaginiony. 
Grochot Karol, ranny. 
Groszek Antoni, zabity. 
Grosgner Kazimierz, Tangy. 
Gruszecki Mieczysław, zaginiony. 
Gruszecki Wiktar, zabity. 
Grzybowski Stanisław, zaginiony. 
Guzowski Stanisław, zabity. 
Guzowski Wincenty, ranny. 
Gue Michał, ranny. 
Gucwa Władysław, ranny. 
Gunia Szczepan, zaginicmy, | 
Gunera Władysław, ranny, zaginiony. 
Gwizdała Józef, ranny. 
Gwóźdź Stanisław, ranny. 
Hagenmayer Wacław, ranny. 
Hajec Jan, zabity. 
Harasimowicz Stanieław, ranny. 
Helian Piotr, zaginiony. 
Hewakowski Jan. zagisiony. 
Heinz Tadeusz, st. Ż., zabity. 
Hilewiez Mieczysław, kapral, ranny. zaginiony, 
Hof Juliusz, szeregowiec, Tanny. « 
Hollender Tadeusz, szer., kontuzyswany. 
Hodakowski Stanisław, szer, ranny. 
Hrycelak Michal, st żołn. ranny. 
Hryniewski Wiktor, szer. kontutyowany. 
Idzikowski Eustachy, st. olo, zaginiony. 
Tuster Adolf. szer., zaginiony. 
Twbuł Ludwik, sierżant, zabiły. 
Izdebski Stanisław, sierżant, zabiły. 
Jackowski Jan, szeregowies, 3 A 
Jackowski Michał, szery., zaginął. 
Jakubiak Antoni, Szer., ranny. 
Jamka Franciszak, kapral, zaginął. 
Janieki-Moch Józef, ppor, zabiły. 
Janieki Michał, kapral, ranny. 
Janicki Stefan, szer., ranny. 
Janik Józef, kapral, zaginął. 
Janiszewski Mar., szer, tanny. 
Jaroszyński Jan, Szer. Tany. 
Jaśkowski Jan. szer, Tanny. 
Jaworski Antoni, Kapral, ran. zag. 
Jaworski Jan, szer, zaginął. 
Jazwiecki Maryan, kapral, ranny. 
Jerierski Stan, sser, zaginął. 
Jeżewski a. szer., zaginął. 
Jędrusiak , Sery TANNY. 
Tózelczyk Czesław, st. 10l, zaginął. 
Jadalewski Stan, szer. ranny. | 
Jurczyński Kazimierz, sierż, zabity. 
Jurecki Stanisław, szer, zaginął. 
Kaczmarek Bolesław, szer., ranny. 
Keiser Jan, szer., ranny. 
Kalabirski SŁ, ppor., ranny. 
Kałużyński: Bol, sżer., ranny. ĆĊ 
Ramirski Walenty, kapr, zabity. 
Kamirski Wład. Szer. remny. © 
Kammer Zygm. Szer. ranny. | 
Kanczugowski Wlad., szer, zaginął. 
Kański Maryan, szer„ zaginął. 

(D, e m). 
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został w linii. - 
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Wnosząc z informacyj, podawanych przez 
„fusskoje Słowo“ o ostatnich posiedzeniach 
Rady ministrów, kióre odbyły się w rosyjskiej 
kwaterze głównej, w rozstrzygnięciu sprawy 


polskiej w Rosgi znowu zajdzie dłuższa przer-. 


wa i zwłoka. Organ rosyjski twierdzi, że posta- 
nowienie ostateczne zapadnie dopiero za kilka 
tygodni, gdy odbędzie się dalszy ciąg narad o- 
beonych. Jest to wiadomość niewatpliwie nie- 
pomyślna. Świadczy ona, że w rosyjskich sie- 
rach kierowniczych, waga kwestyi polskiej do- 
tychczas należycie oceniana nie iest. 

W kwestyi tej zmarnowano już dwa lata 
czasu, oraz, jak pisze „Gazeta Polska“, mnó- 
stwo atutów, z których skwapliwie skorzystali 
przeciwnicy sprawy polskiej w Rosyi. Obecnie 
znowu rozstrzygnięcie sprawy odkłada się na 
czas nieokreślony, przez co daje się możność 
zmobilizowania i uzbrojenia czynników, któ- 
rym zależy na tem, by wszystko pozostało po 
dawnemu, by, broń Boże, nie został uszezuplo- 
ny ich błogosławiony „stan posiadania". „Szko- 
da — zaznacza wychodząca w Rosyi „Sprawa 
Polska“, — że w Rosyi współczesnej zapomina 
się o mądrej maksymie Piotra Wielkiego, któ- 
ra głosi: „Zwłoka równa się śmierci", Ale za 
to „Kuryer Nowy” podkreśla, że nie chodzi o 
to, by nastapila jakakolwiek uchwała, a raczej 
chodzi o treść tej uchwały. 


y-Polaków, służą: 
dn. Tarnowski „Lud 
katolicki“, notując ten fakt, dodaje od siebie 
uwagę o zachowaniu się Polaków z armii ro- 
syjskiej w Galicyi. Pisze mianowicie: 


„Toż samo i my stwierdzić musimy, że i u 


nas, w Galicyi, Bracia nasi z Królestwa, służący 


w wojsku rosyjskiem, zachowywali się bardzo 
przykładnie i uczciwie. Były wypadki, że Polacy 
z wojska rosyjskiego nieraz z narażeniem się na 
wielkie nieprzyjemności i prześladowanie, sta- 


wali w obronie mienia, życia i enoty swych braci. 


z Gałicyi, a o tieznych budujących przykładach 
pobożności i wiary mógłby opowiedzieć każdy 


W powodzi Wsz 
plotek, egotzmów i 
migracyi moskiewskiej równie tak łatwo, jak 
gdzieindziej, jest jedna rzecz, z której pra- 
wdziwie i nispodzisinie ci się można, 
to jest szkolnictwo polskie, erzej mówiące, 
przygotowanie młodzieży polskiej do przy- 
szłych zadań, a więc prócz szkół, należy pod 
tẹ kategoryę podciegnąć jeszcze i warsziaty 


© 
tu 


ksziałcą się zawodowo, a wieczorami z książ- 
` ką i kajetami śpieszę na kursy, aby nabyć to, 
czego im kraj dać nie mógi — mianowicie o- 
światę. Serce rośnie, gdy patrzy się na grze- 
eznych, spokojnych chłopców w warsztatach 


rzemieślniczych w kolonii K. P. w Zwierzyń- 
eu fzmailowskim. Przechodząc kolejno war- 


sziaty: krawiecki, stoierski i kowalski, widzi 
się, co może w krótkim czasie zdziałać umie- 


jętna i kochająca dłoń kierownika z niesfor-. 


nych, półdzikich elementów, pozbieranych po 
dworach, z ulicy, piwnie, w okopach.. Te 129 
chłopsów nauczyło się już dużo i z słuszną 
dumą moga ich majstrowie pokazywać TOZ- 
maite roboty, wykonane zręcznie, pomysłowo, 
z odcieniem artyzmu, który tkwi w każdym 
Polaku, wrodzony jakoby bogatej naturze 
narodowości polskiej, Ile to lat i talentów 


zmarnowanych.. Cobyśmy zrobić mogli, gdy- 
niedoli... 


hy nie te nieszczęsne łańcuchy 


(WAT). 


Sęsst> Ere 


Pe 


Szerokie masy polskiej ludności robot- 
niczej wysiedieńczej, pomimo akeyi organiza- 
eyi ratunkowych, tulaja się w rozsypce, SZU- 
ię da. Jednostki 
się i demorali- 


nieiachowe wprost marnr 
zuja w nęćzy i głodzie, 
bezsilnej dobroczynności. 
no się zapobiedz. dział kooperatyw komi- 
tetów polskich w | wie, postanowił stwo- 
rzyć szereg warsziatów pracy, oraz sieć urzą- 
dzeń różzerądnych, celem zatrudnienia bez: 
domnych i glodnych tufaczy. (WAT.. 


Balączce tej stara- 
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. Mniejszej. Nie możemy nie zwracać uwagi na ' 


|. nazistek. Utrzymuje ten przytułek „Rada Rusi 


- kreśli plan rozstrzygnięcia sprawy i że akt ten 
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Jieści z Rosyl. 
SZ oltyczn ideały Roi, 


Prof, Migulin w tygodniku „Nowyj Ekono- 
mist* polemizuje z powtarzanem obecnie czę- 


sto zdaniem, że interesy polityczne Rosyi prze-. 


noszą się obecnie niejako ze wschodu na za- 
chód“, Byłoby bardzo dziwne i niesłuszne — 
pisze autor — gdybyśmy całą uwagę swoją 
skupili wyłącznie na zachodzie i siły swe po- 
święcili rozstrzygnięciu problematów zachod- 
nio-europejskich. Przedewszystkiem nawet w 
wyniku wojny obecnej winny być zdecydowa- 
ne zadania historyczne Rosyi na Blizkim 
Wschodzie. Dałej bardzo pożądanem jest w in- 
teresach pokoju wiecznego zdecydowanie pro- 
biematu wschodu środkowego (Persya, Mezo- 
potamia, wyjście z zatoki Perskiej), nie mniej 
ważnego dla Rosyi, niż kwestya cieśnin i Azyi 


zachód, lecz poświęcać się jemu wyłącznie by- 
loby największym błędem, tyle razy już po- 


wtarzanym w rosyjskiej historyi od czasów ` 


Piotra Wielkiego“. Wywody te powtarza i or- 
gan synodu rosyjskiego, „Kołokoł”, który do- 


daje do nich: „Trzeba jednocześnie patrzeć na 


wszystkie strony i niczego nie opuszczać". 


Gdyby żył: Bakunin... 


Z powodu 50-lecia dnia śmierci Baku- 
mina, publicysta rosyjski, Jewgeniew, w 
„Birżew. Wiedomostiach* przypomina, że po- 
mimo swego ciążenia ku kulturze zachodu, Ba- 
kunin był gorącym słowianofilem. Szczególnie 
zaś z Polakami łączyły Bakunina „węzły krwi“, 
według jego.własnego wyrażenia, a jeżeli póź- 
niej rozczarował się on względem ruchu pol- 


| skiego i cofnał w 1863 roku od przedsięwzię- 


tej wówczas w Szwecyi ekspedycyi, to stało się 
to wskutek tego, iż ruch począł tracić w oczach 
jego czysto ludowy, chłopski charakter“ Jew- 
geniew jest pewny, że gdyby Bakunin teraz 
żył, sympatye jego byłyby nie po stronie „od- 
wiecznych wrogów narodu polskiego i żywiołu 
polskiego”. 


deszcze przeciwko Dudykiewiczawi. 


Pismo rosyjskie „Priazowskij Kraj“ dono- 
si, że w Rostowie nad Donem znajduje się od 
pewnego czasu przytułek dla Galicyanek-gim- 


Przykarpackiej”, której prezesem jest Dudy- 
kiewicz. Dnia 20 czerwca w przytułku zjawił 
się Dudykiewiez i polecił wychowankom, by 
opuściły przytułek i przeniosły się do innego. 


Okazało się jednak, że w tym nowym lokalu . 


przeznaczono dla biednych dziewcząt... kory- 
farz. Uczenice stanowczo odmówiły przepro- 
wadzki, wobec czego Dudykiewiez polecił 
przestać wydawania im pożywienia. Od 30-go 
czerwca głodzone są uczennice w liczbie 20 i 
dozorczyni Łozinskaja. Wreszcie przybył do 
przytułku jeden z członków „Rady Rusi Przy- 
karpackiej”, wręczył dziewczętom 80 rubli (po 
4 rb. na osobę) z warunkiem, by opuściły przy- 
tulek i przeprowadziły się do lokałów prywa- 
tuych.. Postępowa prasa rosyjska żąda, żeby 
Dudykiewicza raz na zawsze odsunięto od ży- 
cia publicznego i pozbawiono go wszelkich 
funkeyj w stowarzyszeniach. : | 


„rzy projekty autonomii“. 


Powiórzona przez niektóre dzienniki war- 


szawskie za „Rus. Słowem“ wiadomość o ist- 


niejących jakoby trzech projektach autonomii 
Polski, jak komunikuje „Riecz” z dn. 18 z. m. 
nie odpowiada rzeczywistości. 

Podczas narady ministrów w kwaterze 
cesarskiej sprawa polska nie była zupełnie 
poruszana. Przyjęty na audyencyi hrabia 


Wielopolski w rozmowie z cesarzem otrzymał: 


zapewnienie, że obietnice Mikołaja Mikołaje- 
wieza rząd ciągle jeszcze ma „na widoku“ i 
że wkrótce zostanie ogłoszony akt, który za- 


zadowołni Polaków. 


Nzięci katolickie a duchowieństwo prawostawne. 


` Departament oświaty zwrócił się do wye- 


wakuowanej dyrekcyi naukowej wileńskiej z 
następująca interpelacyą: 3 

„Do wiadomości ministeryum doszło, że 
w obrębie okręgu władze naukowe wymaga- 
ja od uczni katolików bezwzględnego uczest- 
nictwa w chórze cerkiewnym, oraz zmuszają 
dzieci szkolne do modlitw w klasie społem z 
prawosławnymi i obecności na lekcyach reli- 
gii prawosławnej“, ; 

Departament domaga się  niezwłocznej 
odpowiedzi. 


- fbszernicy przeciuko ministrowi. 


Według „Rus. Wied.* upadek minisira 


rolnictwa Naumowa był wynikiem silnej kam- . 


panii wszczętej przeciwko niemu przez obszar- 
ników, a narzędziem, które bezpośredni cios 


DZYNK%ECPODSKI 


pięćdziesięcioletni zwierzchnik chińskiego pań- 


wymierzyło, stała się Rada państwa, która 


przygotowała gwałtowną initerpelacyę w spra-. 


wie nałożenia przez ministra cen maksymal.. 
nych na bydło i produkty rolne. Do upadku 
ministra przyczyniła się również prasa prawi- 


cowa, która gromy rzucała na spekulantów =- 


przekupniów, ale gdy przyszło do porachowa- 


nia się ze spekulantami - obszarnikami, „ńa-- 


brała wody do ust“, a natomiast w chwili od- 
powiedniej wszystko zwaliła na ministra i je- 
go ceny maksymalne. BA 


Prześladowanie żydów w- uzurawiskach 


kaukaskich. 


Dr. Natanson, a nasiępnie znany publi- 
cysta Fiłosoiow rozpisują się w „Rieczy” na 
temat prześladowań, jakich doznają żydzi w. 


uzdrowiskach kaukaskich. Według ich słów, . 


„nie można powiedzieć żeby żydom zabronio- 
no leczyć się w kurortach kaukaskich, ale też 


'nie można rzec, że im to wolno“. W Piatigor- 


sku jest czynna komisya, która stale rewiduje 


zdrowie żydów, czy aby leczenie jest im-po-. 
Badanie odbywa się w sposób po- 


trzebne. 
niżający. Niema upokorzenia, którego. by ży- 


dzi nie zaznali. Upokarzają ich wszyscy, po- . 


czawszy od dyrekcyi zakładów, a kończąc na 
ostatnim sługusie. 


` 


„iere Greps“. 


Pod takim hasłem pisma rosyjskie pođ- 
niosły wrzawę przeciwko naczelnikowi poli- 
cyi śledczej w Charkowie Gregusowi - Mar- 
kowskiemu. 
nych przez żandarmeryę, znajdujac się w 
kwietniu na polowaniu w -okolicach miasta 
wespół z kilkoma osobami „pruskiegó pocho- 
dzenia“, wniósł zdrowie cesarza niemieckiego 
i śpiewał „Denischland über alles“, krzyczał 
„hoch!“ i t. p. Stójkowy, który był przy tem 
obecny, zeznał, że całą siłą wstrzymywał się, 
by nie palnąć swemu zwierzchnikowi w. leb. 

Gregus, b. poddany austryacki, należy do 
obozu prawdziwie rosyjskich ludzi i odznaczył 
się, jak donosi „Rus. SŁ znęcaniem nad wię- 


Fantazye rosyjskie o Madziarach. 


W miarę tego, jak rozwijają się wypadki 
wojenne na froncie galicyjsko - bukowińskim, 
powiększa się też liczba artykułów poświęca- 
nych przez prasę rosyjską Madziarom, oraz 


iie dało się zauważyć w gazetach rosyjskich 
takie silne zaciekawienie się kwestyami ma- 
dziarskiemi, jak właśnie teraz, na samym po- 
cząłku trzeciego roku wojennego. Pozostaje 
to w związku z rozpowszechniającemi się 
znów w Resyi pogłoskami o rzekomym zamia- 
rze Madziarów rozpoczęcia z Rosyą osobnych 
rokowań pokojowych. Pogłoski te utrzymu- 
ja się w Rosyi z taką uporczywością, że same 
rządowe ergany poczuły się zmuszone do ka- 
tegoryrznego zaprzeczenia wszelkim tego ro- 
dzaj: informacyom. Skąd wiadomości te się 
wzięły, nie udało się dotychczas skontrolować, 
faktem jednak pozostaje, że zmajdują one w 
społeczeństwie rosyjskiem wiarę, pomimo że 
należą one do rzędu t zw. fantazyi politycz- 
nych. - 


„Ustępstwa” milym narodom. 


W gazecie „Riecz“ zastanawiają się nad 
tem, że kierujące koła rosyjskie rozpoczęły 
ponownie kurs obiecywań na rzecz małych 
narodów w Rosyi. Zdaniem organu kadeckie- 
go w znacznej mierze wpłynął na to postano- 
wienie przebieg niedawitego zjazdu w Lozan- 
nie uciśnionych małych narodów. „Riecz” wi- 
ta szczerze tę decyzyę i wyraża jednocześnie 
życzenie, żeby Rosya wreszcie już spełniła 
dawniejsze swe przyrzeczenia na rzecz ma- 
łych narodów zamiast przyobiecywań wciąż 
nowych i nowych. 


Nowy prezydent Chin. 


Dzienniki donoszą: Pierwszy, prezydent 
chińskiej republiki, Juanszikaj, nie odznaczał 
się imponującą postawa. Następca jego Liyan- 
hung, nawet według chińskich wymagań, ma 
jeszcze mniej zewnętrznej okazałości. Obecny, 


stwa, jest tak małego wzrostu, że możnaby 
go uważać za karła, a przytem bardzo otyły. 
Jest bardzo skromny.w obejściu i niezwykle 
uprzejmy. Włada większą ilościa języków ob- 
cych, aniżeli Juanszikaj; między innemi języ- 
kiem angielskim i niemieckim i posiada też 
wogóle większe od Juanszikaja wykształcenie. 
Ubiór jego odpowiada ultra - demokratycznym 
zapatrywaniom nowego prezydenta. 
wiek jest mandarynem pierwszej klasy, nie 
grzywdziewa nigdy uroczystej szaty manda- 


G. według doniesień, otrzyma- . 


sprawom madziarskim. Nigdy chyba jeszcze - 


emsan 


Aczkol- 


yna. Po ulicach Pekinu chodzi przeważnię 
“piechotą i niedbale odziany. =. o 


pozdrawia na ulicy. 


` Agnona i Arona Glasbergera, 


Po wyborze nie chciał zamieszkać we 
wspaniałym palácu swego poprzednika; mie- 
szka, jak przedtem, w skromnym domku w sta- 
rym Pekinie, gdzie go zna każde dziecko į 


pu 
£ 


Trzęsienie ziemi. 


nama 


Z Aqnili donoszą do dziennika „Secolo“, 


Że w nocy z 23 na 24 b. m. odczuto tam bar- 


dzo gwałtowne trzęsienie ziemi. Ludność o- 


'budzona ze snu, opuściła mieszkania i do ra- 


na spędziła czas na wolnem powietrzu. Wigi- - 


_szej szkody trzęsienie ziemi nie wyrzędziło. 


Obawy Kitehenera przed morzem. 
- Według opowiadań osoby, stojącej barzo bliz- 


ko Kitchenera — zamieszczonych w „Manchester - 


Guardian“, zmarły tragicznie lord od niepamiętnych 
czasów żywił w sobie nieprzeparty wstręt do po- 
dróży morskich. Przeczucie nieokreślonego bliżej 
nieszczęścia, jakie mu przyniesie morze, było u nie- | 
go tak silne, że nawet tak krótką podróż morską, 


„jak w Dovru do Calais, odbywał jedynie w-specyal- 


nym kostysumie, zaopatrzony w pas ratunkowy. Po- 
mimo, iż Kitchener był wytrawnym i obeznanym z 
morzem. marynarzem, każda podróż okrętem wywe 
ływała w nim dziwny jakiś niepokój. 


To i owo. 
Legenda żydowska o przybyciu do Polski, 


Nakładem „Jiidischer Verłag* w Berlinie: 
ukazała się książka „Das Buch von den pol- 
nischen Juden“. Nie wdając się w Szczegó- 
łową ocenę tej książki, przytaczamy z niej le- 
gendę, która według wydawców książki, S, 4. 
żyje między 
żydami o ich przybyciu do Polski,. tej nowej 
dla nich ziemisobiecanej w Europie. Legendą. 
brzmi: =o ` 


„Nie wiedziełtiśmy. o tem, ałe ojcowie ma- | 


si opowiadali nam jako Izrael przybył z krw 
ju Franków do Polski i tu się osiedli. . 
„Izrael, widząc, jako cierpienia się wciąż 


wznawiają, klęski mnożą, ucisk powoduje o» 


raz nowe wygnania, tak, że mie potrafi się. 


dłużej ostać wobec prześladowców — ruszył > 


na drogi rozstajne, spoglądał i wypytywał o 
ścieżki świata, chcąc się dowiedzieć, ja 
pójść drogą, aby znaleźć pokój. Wtedy tę 
spadła karta z nieba: ET 
„idźcie do Polskii Ba, 
„Poszli więc do Polski i darowali króle: 
wi całą górę złota, a król ich przyjął z wiel 


kę i znaleźli łaskę w oczach króla i książąt. 
we wszystkich krajach swego państwa, zara: 
biać i służyć ich Bogu, wedle przepisów ich 


ochraniał od wszystkich nieprzyjaciół i przer . 


! śladowców. 


„I mieszkał Izrael spokojnie w Polsce . 
długie czasy. Wykonywał handel i różne =- 
rzemiosła. A Bóg nakazał błogosławieństwu, . 
aby mieszkało z nimi w kraju, tak, że zyskał 
sławę wśród narodów. I prowadzili hande - 
także z sąsiednimi krajami, i biłi monetę w - 
języku krajowym, ale literami świętemi. S4 


wyskakujący z prawej strony, i na której Wy-.. . 
ryte są słowa: Meszka, melech polski, albo - 
Mesze król polski. 


z kraju Franków, znaleźli w Polsce las, kió- 
rego drzewa wokoło były zapisane, na ka. 
żdym drzewie był wycięty trakt z talmudu 
Jest to las Kawczyn, który prowadzi do 
blina. RE 
„A inni sądzą, że także nazwa kraju pocho. 
dzi ze źródeł świętych z mowy Izraela. Bo gdy:. 
Izrael tam przyszedł, powiedział: po — lin, to 
znaczy: tu przenocuj! I pomyśleli: przenoci. . 
jemy tu aż dokąd Bóg rozproszonego Izraelą ©- 
znów nie zgromadzi. SĄ 
„To nam opowiadali nasi ojcowie”. - 


Orzeł w ogu granatów. 


Ponad rowami strzeleckimi na froncie wie. 
krążył długo nad pozycyami austryackiemi, dopóki 


nie powietrza ogłuszyło króla ptaków, który spadł 
na zieńnię między żołnierzy i długi czas leżał nie 


orzeł, ofiarował niezwykłego jeńca budapesztef . a 
skiemu ogrodowi zoologicznemu. i: 


E E 
A 


kimi honorami. Bóg ich wziął w swą opiè .. 


I król im pozwolił mieszkać daleko i szeroko. 


„wiary; wybierać rabinów i sędziów, aby. glo — 
“sili prawo wedle zakonów Izraela. A królich . 


to monety, na których przedstawiony jest lew =- 


„Ale może też Izrael mieszka w Polsce 
od czasów niepamiętnych. Bo gdy przyszk.. . 


Ime 


skim ukazał się w- tych dniach wspaniały orzeł i 
w pobliżu nie eksplodował włoski granat. Ciśnie- . 
ruchome. Zwolna orzeł począł się poruszać i SIE -=> 


puiowo powrócił do stanu normalnego. Major %. 
rozkazał, aby pułk honwedów, wśród którego spadło - 


Gielda i finan 


Gazety rosyjskie znów wiele piszą o mobi- 
lizacyi kapitałów. Ekonomiści tamtejsi sæ- 
dzą, iż potop pieniędzy papierowych przyczy” 
ni się trochę do zapłodnienia przemysłu i, 
rzeczywiście, ruch w zakładaniu i erganizowa- 
niu przedsiębiorstw akcyjnych jest olbrzymi. 
Ma on jednak na celu przeważnie przemysł 
wojenny, który przynosi zyski bajeczne. Sil- 
ny ruch panuje w kierunku powiększenia ka- 
piłałów i, rzez dziwna—pomimo zysków, no- 
we emisye akcyj fabrycznych łatwo można 


otrzymać po cenie nominalnej, pomimo wszel- 
kich starań kulis giełdowych. Dowodzi to, iż 


nowe akcye, trudne są do zbycia, pomimo ol- 
brzymiej płynności gotówki. Klasyczny przy- 
kład, rosyjskiej praktyki emisyjnej w czasie 
obeenym daje podwyższenie kapitału Banku 
Wołżsko - Kamskiego. Pomimo kursu- giełdo- 
wego 980, ogłoszano subskrypcyę RA nowe ak- 
cye po 600, chociaż cena emisyjna w r. 1811 
wyniosła 775. Zarząd banku, który mniej, niż 
jakikolwiek inny, ma klopotu ze sprzedażą 
akcyj swoich, objaśnia nizki kurs emisyjny 
anormalnem położeniem rynku pieniężnego. 
Ministeryum handlu i przemysłu wdało się 
jednak w tę „mobllizacyę kapitału" i zażądało 
znacznego podwyższenia kiirsu anbskrypcyj. 
"I ministerynm finansów chłodno przyjmu- 
je wszelkie starania nowych jnwestycyj, uwa- 
żając cały ten ruch jako niepatryotyczny, bo 
zmniejsza możność i szanse odpowiedniego 
finansowania pożyczek państwowych, do czego 
ministeryum ciągle wewnątrz i na zewnątrz 
państwa dąży, odkładając ad acta sprawy u- 
trzymania waluty złotej. Bark chciał prawo 
emisyjne Banku Państwa podnieść odrazu o 
4 miliardy. Duma jednakże pozwoliła tylko 
na 2 miliardy i konessya ta otrzymana została 
przez zapewnienie urzędowe nieńaruszalności 
obecnego zapasu złota, którego bezwarunkowo 
nie wolno wywozić zagranicę, Nadzieje mi- 
nistra co do lokacyi § miliardów zobowiązań 
skarbowych, w odcinkach po 1000 rubli, mię- 
dzy publicznością, nie ziściły się, bo te zobo 


wiązania, które nie leżą w portfelach banków 


prywatnych, powróciły do kas Banku Państwa 
i automatycznie zamieniły się na bilety kre. 
dytowe. Publiczność odsuwa się od wszelkich 
dobnych oparacyj, a nawet i hankom pry- 
watnym nie bardzo dowierza, gdyż przeważnie 
w bankach pełersburskich spadły w r. 4815 o 
6 milionów, natomiast rachunki bieżące pod- 
niosły się o 205 milionów. W takim slanie 
rzeczy jest znpałnie zrozumiałem, dlaczego to- 
warzystwa akcyjne, którym brak kapitału o- 
brotowego, nie Hesg już weale na zarobek e 
misyjny i nowe akcye oddają po kursach no- 
minalnych swoim słarym akeyonaryuszom. 
Nie brak gotówki daje się odczuwać, tylko 
orak zanłania, że aj 
Rozpoczęło rokowania z bankami o otwar- 
cła urzędowe giełdy: petersburskiej i pesta- 
nowiono wsnólnie z dyrektorem  kancelarył 
kredytowej. Kikalorowem, opracować przepi- 
sy oficyalnej działalności giełdy w czasie woj- 
ny. Jednoczesnie ma być przedstawiony mj- 
nisteryum finansów projekt moratoryum dla 
rachunków „on callowych". Rzeczywiście po- 
łożenie zmieniło się, bo wartości giełdowych 
istnieje zapotrzebowanie i nawet prowincya 


GODNFER 


an rak 


na nowo daje bankom centralnym zlecenia 


giełdowe. Oczekiwanam jest zmartwychwsta- 
nie na szeroką skslę gry i spekulacyi giełdo- 
wej, to umożliwi bankom, mniej solidnym, 


epzekutywę należnośri z rachunków „on callo- 


wych". To są przyczyny otwarcia giełdy i mo- 
ratorynm rachunków „on calłowych*. Gra 
giełdowa, w ratie jakichkolwiek przesileń po- 
Utycznych, może znów kosztować państwo su- 
my kolosalne, bo, jak wiadomo, po: wypowie- 
dzeniu wojny Bank Państwa wydał w formie 
pożyczek na tak zwany „Czerwony Krzyż Giel- 
dy“ okolo 80 milionów rubli. O jakiejś współ- 


pracy, opartej na wzajemnem zaufaniu mię- 


dzy bankami, a rządem, mowy niema, prey- 
najmniej tak długo, póki minisłerynm finan- 
sów uważa się za uprawnione do kontrolowa- 
nia działalności banków ł posylania na rewi- 


zye centrali i oddziałów swoich urzędników. 


Ministeryum wstrzymuje, podług swego zapa- 
trywania, pewne operacye lub gałęzie banko 
wych obrotów, niektóre każe likwidować, od- 
suwa członków zarządu lub rady i zwołuje 
nadzwyczajne zebrania, by zrobić nowe wybo- 
ry, oraz własnowolnie zamienia dyrektorów. 


Wyglada to tak, jakby Bark chciał karać ban- 


ki za nieudatne operacye finansowo - polye 
kowe państwą. 


x 


Fakt to znany | nietrudny do wyjaśnienia, 
że stan kursów wekstowych wywiera doniosły 
wpływ na szacowanie walorów międzynarodo- 
wych. Wpływ ten będzie tem wyraźniejszy, im 
większym Í bardziej bezpośrednim wahaniom 
podlegają dewizy kraju, w którym znajduje się 
siedziba lowarzystwa. aukcyjnego, którego ak- 


cye rozważamy. Normalnia,za punkt wyjścia 


cych w stosunku do danego przedsiębiorstwa 


normować się według kursu krajowego, oraz 


su waluty może okazać stę większym nawet, 
niż wpływ kursu. papieru w kraju. Bywa i tak; 
że wielkie giełdy zagraniczne, jak dajmy na to 
Paryż i Londyn, stają sią głównymi „rynkami“ 
dla pewnych wzlorów obcych. Wówrzas spra- 
wa ta przedstawia się inaczej. Przypuśćmy łe- 
dy, że przy powyższych założeniach kurs jakie- 
goś waloru hiszpańskiego zaczyna podnosić 
się, dajmy na ło, w Paryżu. Wówczas do kursu 
tego dostosowywać się będzie parytet na giel- 
dzie hiszpańskiej. Jeżeli natomiast kurs Wy- 
mienienego papieru będzie w Paryżu stały, 
przy tendencyi zuiżkowej kursu waluty. fran- 
cuskiej w Hisepanii, wówczas spadać będzie 
również i kurs danego papieru w Hiszpanii. 
Zasadniczo biurąc, zjawisko to jest nieco dzi- 
wne. Wszak byłoby daleko naturalniejszem, 
gdyby kurs w Hiszpanii utrzymał się na pier- 
wolnym poziomie, a zato, pod wpływem hossy 
hiszpańskiej kursu wekslowego, podniósł się 
on w Paryżu. Lecz, jak powiedzieliśmy, miaro- 
dajna jest nię cena placona w kraju, lecz kurs, 
ustalony tam, gdzie walor ów posiada swój 
„rynek“, Oczywiście z biegiem czasu „rynek“ 
może przenieść się na inna gieldę. Ma to miej 
sce szozegółnie wtedy, gdy kraj przejmuje swe 
własne walory, badź dobrowolnie, badź też 
wskutek silnego zbytu ze strony zagraniey. 


W szwajcarskich sprawozdaniach gietdo- |- 


wych, dajmy na to, czytamy, że zmiana—w jed- 


nym lub drugim kierunku — ceny waluty nies 


mieskiej w Szwajcaryt wywarła wpływ na ote- 
nę tej lub innej akeyi szwajcarskiej. Dla nie- 
których czytelników podohnego sprawozdania 
zależność ta zrozumiałą jest bez komentarzy. 


'Z punktu widzenia teoretycznego stan waluty 


niemieckiej w Szwajcaryj nie powinienby wy- 


wierać żadnego absolutnie wpływu na krajo-. 


we kursy walorów szwajcarskich. A jednak w 
praktyce dzieje się naodwrót dlatego właśnie. 
że powne papiery szwajcarskie znajdują się w 
Niemczech, i wobec dzisiejszej tendeneyi, 
zmierzającej do pozbywania się cudzych walo- 
rów, zachodzi możliwość sprzedania ich do 
Szwajcaryi. Im wyżej podniosą się w Niem- 
szech dawizy szwajcarskie, tem większą skłon- 
ność okazywać będą Niemcy do zbytu tych pa- 
pierów w. Szwajcaryi, gdyż za każdą setkę 


"franków szwajcarskich posiadacz otrzyma wię- 


cej marek, niż przedtem. W czasach normal- 
nych przy tendencyi zwyżkowej dewiz szwaj- 
carskich w Nięmezech podniósłby się w Niem- 
czach kurs walorów szwajcarskich. Zarazem 
należy mieć wszakże na względzie i tę ewen- 
tualność, że kursy odnośnych papierów będą 
spadały w Szwajcaryi. Jednakże nie spadną 
one dlatego, ażeby dostosować się do liczebne- 
go parytetu niemieckiego — w Niemczech po- 
winnyby one. przecież podnieść się wobec 
wzrastających kursów dewiz szwajcarskich, 
(okazałoby się wówczas, że rynkiem dla nie- 
których z tych wartości jest istotnie Berlin lub 
Frańkiurt), lecz kurs ich spadnie, ze względu 
na możliwość zaoliarowań ze strony Niemiec. 
Chodzi tu zatem o wpływ arbitrażu. Wpływ ten 
będzie tem słabszy, im rozleglejszym jest ry- 
nek kraju, w którym ujawnia się zaoliarowa- 
nis. 


Urodzaje w Rasgi. 


(|. W organie rosyjskim „Torgowo = promy- 
szlennaja Gazeta“ znajdujemy garść informa- 
eyi- bardze pouczających o stanie zasiewów, 
zebranych od komitetów giełdowych całej Ro- 
syi. Podług iniormacyj tych w Rosyi ślodko- 
wej stan zasiewów ozimych i jarych jest za- 
pełnie zadawalniający. W rejonie średniej 
Wołgi widoki na urodzaj są na ogół dobre, 
chociaż w niektórych miejscach zdarzają się 
być slabe. Toż samo w zawołżańskim rejo- 
nie. Na Zadnieprzu urodzaj zapowiada się 
stosunkowo średni. W południowych, stepo- 
wych guberniach oziminy prawie „dobre, ja- 
re zbożą średnię. W rejonach dnieprowsko - 
dónieckich stale chłody powstrzymały trochę 
naturalny rozwój jarzyny, która się jednak w 
ostatnich czasach podniosła i przedstawia się 
na ogół dobrze. W wolżańsko - donieckim re- 
jonie oziminy dobre, jarzyny zadawalniające. 
Na Kaukazie zbiory nie będą więcej jak śred- 
nie. W Syberyi zachodniej i w rejonie stepo- 
wym Azyi środkowej plony na ogół słabe. 
Zdaniem wspomnianej gazety fachowej do 
tychczasowy wynik urodzajów w Rosyi nie 
przedstawia się zbyt korzystnie, 


| Rozłam wśród finansistów rosyjskich, 


Sw PR OC 


| -„Nowoje 'Wremia" dowiaduje się, że 
wśród finansistów rosyjskich ostatniemi cza- 
3y daje się zauważyć znaczny rozłam we- 
wnętrzny, Rozłam ten ujawnił się też podczas 
niedawnego zjazdu banków rosyjskich, gdzie 
pomiędzy przedstawicielami banków peters- 
burskich i moskiewskich wyłonił się cały sze- 
reg bardzo poważnych zatargów, oraz niepo- 
rnzamień natury nie osobistej, lecz specyalnie 
finansowej. Chodzi o różnice w zapaźrywaniu 


dla oceny danego papieru brać należy kurs 
waloru, po jakim płacą zań na giełdach, beda- 


według stanu waluty kraju, w którym przed- 
siębiorstwo obrało sobie domicyl. Wpływ kur- - 


krajowemi. Zatem zagranicą cena winnaby |. 


zka i NO SERESA 
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PEN 


BULL SO R or 


się na sposób, w jaki możnaby było zapobiedz 
grożącej kałastrolą państwowej 
"ekonomicznej. 


aeaee em 


Przemysł uralski. 


Celem stworzenia koglicyi przemysłowej 


dla kopalń miedzi na Uralu, założono w Lón- 
dynie syndykat finansowy, oparty na kapita- 


gospodarce 


łach angielskich i francuskich. Ma on na cee} 


"lu. połączenie wszystkich matalurgicznych za- 
kladów przemysłowych na Uralu. Nowa or- 
ganizacya już postarała się by zakłady Koło- 
„meńskie skupiły akcye fabryk Biełoreckich, a 
zarząd wspólny przeniesiono z Moskwy da 
Petersburga. Dalej nowy syndykat ma kupić 
dla swoich celów własne kopalnie węgla, by 
przeciąć chroniczny brak węgla dla uralskie- 
go przemysłu. Wogóle zaś obce kapitały dą- 
ża do opanowania wszelkich zakładów górni- 
czych na Uralu a szezególniej miedzi i rudy 
żelaznej. 


amarenean 


Rosyjski przemys} żelazny. 

Dotychczas żełazo rosyjskie bylo w re- 
kach dwóch wielkich syndykatów, które ta- 
lej Rasył dyktowały cony i regulowały pro- 
dukcyę; mianowicie: syndykat Prodameta, © 
bejmując całą produkcyę południa i syndy- 
kat Krowła, który opanował produkcye bla- 
chy uralskiej., Metalurgicznemu komitetowi 
wzajemnemu udało się przeciwdziałać wyso- 
kim cenom i tak: 

Drut (bez syndykatu) hurtowa cena 1816 
4 rb, przed wojną 1.40 rb. Blacha żelazna 
(Krowla) hurtowa cena 1916 r 4 rb, przed 
wojną 1.80 rb. Żelazo sztabowe (Prodameta) 
Hurtowa cena 1918 r. 2.50 rb, przed wojną 
155 rb. 

Na cele prywatne {nie hurtowe) ceny te 
idą niepomiernie w górę, mianowicie od 8 do 
10 za żelazo sztabowe i 12 do 16 za drut, co 


stanowi około 500% podwyżki. Dla celów 
zaś wojennych ceny spadły: 

Południe Ural, Centrum. 
Surowiec 1.25 1.35 1.35 
Żelazo sztabowe 230 2.80 3.— 
Blacha żelazna 3.40 3.90 3.90 
Mosiądz = 30.50 a 


Stery handlowe proszą o podobne obni- 
żenie dla celów prywatnych. | 


| Towarzystwo pszczelarskie, 


Celem podniesienia hodowli pszezół, kió- 
ra zwłaszcza dla mniejszych rolników i wła- 
ścicieli ogrodów stanowi może bardzo wydał- 
me źródło dochodów, zawiązało się w Krako- 
wie w dniu 21 b. m. Tow. pszczeląrskie. Za- 
daniem jego będzie szerzenie zamiłowania do 
pszczęlarstwa, wzajemne ponczanie się, wapól- 
ne zaopatrywanie się w ule, y, DA- 
rzędzia pszczelnicze, karmę szłuczną, ulatwia- 
nie zbytu miodu i t. p. Inicyatorem tej ze 
wszech miar pożytecznej i zdrowej myśli jest 
inspektor szkolny, p. Nózeł Lorenz w Krako 
wie, który już od kilku lat zabiega gorliwie 
około podniesienia pszczelarstwa i w tym te- 
lu urządza liczne kursa i pouezenia, a w 0- 
statnich czasach prowadzi teoretyczny i pra- 
ktyczny kurs pszczelniciwa na kursach im. 
Baranieckiego, w szkole inwalidów. wojsko- 
wych i na studyum rolniczem  Umwersytetu 
Jagieltońskiego. Spodziewać się należy, że 
w obecnym właśnie czasie, gdy apel do go- 
śpodarczej odbudowy kraju tak szeroko roz- 
brziniewa i ta nowa placówka pracy, obejmu- 
jaca wprawdzie mały, ale rentowny dział go 
spodarczy, skupi około siebie liczny zastęp 
ludzi czynu i przyczyni się do podniesienia 
tego dawniej tak kwitnącego u nas działu pro- 
dukeyi gospodarstwa wiejskiego. Zgłoszenia 
przystępowania do Towarzystwa pszczelnicze- 
go (składka roczna 6 kor. i jedna korona wpi- 
sowe) nadzyłać można pod adresem Towarzy- 
stwa pszczelarskiego, ulica Basztowa, gmach 
Starostwa. 


Tow. akc. wapienników i kamieniołomów 
w Trzebini, 
„Wiener Zeitung" donosi: Minister spraw 


wewnętrznych w porozumieniu z ministeryum 
handlu zezwoli? firmie „Dr. Feliks Niemczew- 


angana TOT AT EPO OWE O TH EO ORA 


ski i S-ka* w Trzebini, wraz z Dr. Witoldem | 


Witligiem, radcą sąd. i właśc. dóbr w Harkio- 
wej i Dr. Feliksem Niemczewskim pens., se 
dzią powiatowym i przemysłowcem w Krako- 
wie na utworzenie towarzystwa akcyjnego pod 
firmą „Dr. Felisk Niemczewski, wapienniki, 
kamieniołomy i młyn wapienny w Trzebini, 
towarzystwo akcyjne z siedzibą w Krakowie”. 


awe eame 


Koleka fabryka wagonów. 

Akcyjne Towarzystwo „Kolińska fabryka 
wagonów" posłanowiło podwyższyć kapitał 
akcyjny z 250,000 koron na milion koron. Ak- 
eye sprzedawane beda po cenię wyższej od no- 
minalnej wartosci, a nsiągnieta zwyżka obró- 
raną będzię na pokrycie strat ubiegłego roku. 
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= mo, ATN, f. 
Giełda paryska. 
PARYŻ 3IJVH PE 
Akeye Briańskie . . . >  887— M 
„  Limozowskie. <. m BB; 
„  Malcowskie . a o. wozem HÜ 
k de. 2 0 - mm HW 
C] Bh a n s a a a æ = IZBĄ 
„  Bakińskie . . . . — 1370— : 
„ Lena Goldfields. „ . —— 4500 
387, renta francuska „ 6400 6430 
3%, ros. renta z 1908 r. . . mm mma 
i 8% * » z 1895 BH. «a kosza rami 59.75 
Bank paryski . . . „ . . 1180— 1125— 
Credit Lyonnais . « « e s  —— 1220— 
Pożyczka francuska. . . 9090 9085 


Gielda herliśzka 


Berlin, 1 sierpnia, Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej były nieco bardziej uży 
wione, wykazując stale mong tendencyę. Pożysziń 
niemieckie spokojnie, poż. ros. z r. 1902 i prięry 
tety wydej, rumuńskie baz obrotów. Pieniądz > 
dzienny 4%, dyskonte prywatne 4/95. 


Berlin, Z Sierpnia. Notowania kursów dewiz > 
wypaty telegraficzne : 


2/VHI pee. żąd. 
Nowy-lork dolar. 5.87 — 83 
Holsndya golden. 2252/, — 228.7, 
Dania koron 1570, — 158.— 
Szwacyą koron 147.75 — 158.28 
Norwegia koron = = =e mm 
Szwajea frank 103.37 — 103.69 
Austro-Węgry koron 89.45 = 89.55 
Rumnnia lei 56— — 88.50 
Buigarys lew 79,4, — MJ 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowaki 


Druk j nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
E. ZAWIE O 


OBWIESZCZENIE. 

Wszystkim właścicielom imydlarń, ich zasię 
com również wezystkim handlerzom mydła i sklad 
nikom, następnie wszystkim wiaścicielom fabryk 
domów | rządcom domów, na posesyach których 
znajdują się do przemysłu włóknistego użytaczne 
mydła i którzy takowe słosownie da rozporządzet 
moich z dnia 18 i 25 lipca 1916 r. nie zgłosi w 
Il wydziale Cesarsko - Niemieckiego Prezydśun 
Polieyi, jest wzbronione bez osobnego zezwolenie 
takowe przerabiać, używać albo ze swego mieje 
przechowania na inne przenosić. 

Kio przeciwko niniejezemu obwieszczaniu M 
stępi karany będzie grzywną do 1.000 marek, a w» 
razie niemożebności płacenia więzieniem. 

Łódź, dniu 31 lipca 1516 r. 

CesarskoNiemioeki Prezydent Policyi 
Lashr= 


OBWIESZCZENIE 


Dia powierzonego mnie okręgu administrace 
nego (miasto Łódź, powiat łódzki, powiat brzeziń 
ski i część powiatu laskiego. podlegającej niemiee 
kiej adminietracyi) nakazuję ta następuje: 

Bi 

W czasie od 1 sierpnia 19if r. do 30 listopada 
1916 r. włącznie włościsnom, utrzymujacym kanie 
udzielone zosiaje pozwolenie paść konie ziarnem w 
stosunku G funtów na konia dziennie. Barya te ma 
że się składać w połowie z owsa. reszła z jęczniie= 
nia lub mieszanki. 

BA, 

Przekroczenia przeciwko powyższym przepieńm 
karane będą grzywną do 5.000 rb, Inh pozhawie 
niem wolności do 8 miesięey więzienia. lub ares 
tem. W razie niemożności śelngnieria kary plenież 
nej, nestępuje pozbawienie wolności. 

Łódź, dnia 2 sierpnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policz: 

ochr. 
ORWIESZCZENIE 
dotyczące podniesienia cen na handel detaliczny 
papierosami mentpolowymi. 


Z polecenia pana szefa Zarządu przy Generał 
Gubernatorstwie w Warszawie podaję niniejszem 
do wiadomości: 

$ í postanowień wykonawczych do regulaminu 
papierosowego z dniem I sierpnia etrzymuje na 
stępującj redakeye: 

Przeznaczona w General- Gubernatorstwie 
Warsawakiem do handlu papierosy, sprzedzwane 
będą w handlu detalicznym po cenach następują 
cych: 

Klasa A po 2% len. za sztukę. 

B.B 
© „4 
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Łódź. dnia %8 lipca 1918 r. 


Cesarsko - Niemiecki Procydaat Polloi 
Lechia 


% 
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OBWIESZCZENIE. 

Gospodarz Błażej Tomczak, w Madsjach 
Starych, gminy Puczniew, zamiapowanym został aot 
tysam wymienionej wal. 

Łódź, dnie 1 sierpnia 186 r. 
Cesarsko-Niamiecki Prezydent Polieyi 
sr zast. 
Prir. r. Bazaowiie. 


AITEITE ENER 


Wzajemne Ubezp 


codziennie od 10 do 12 godz. 


Bez filantropii! 


Lódź, Cegielniana 83 


SEREK TZĄOL 


Mi. Lit] Handlowej k Ko 


LĄ ZU 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas wstęp- 
nych, oraz od ! do VII włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj- 
muje kancelarya szkoły u Szczęśliwa, dom W. Kantza!. 


Dyrektor Stefan Pogorzelski. 


E D 


Sala obiadowa fh ligi 


iez. SG 


z dn. 25 lipca r.b- 


pilikacy nej 


189—12-1 


Baz filantropii! 


„ wejście z frontu gdek teatru. 


Obiady za biletami o dzień przedtem nabyte HZ kop. 


uacannsa 
“nuanses 


Bez PWEN 


Zapisy uczenie na 


skiego, przy ul. Magistr 


letnie), C, L II i IM 
Kandydatki, które 


Bałucki LOME 


Żeński Zakład naukowy 
© - 8 l yy 
rzystwa żyławskich szkół ire 
"WY ŁODZIE. | 
0 (Biomf Bok Gia Żydow- 
Przyjmowane będą uczeniee do klas: B (7—8- 


r. b. uprasza się o ponowny zapis.- 


LAWIAAOMIENIE 0 LICYTACYL 


Za przesyłkę -do domu—3 kop. 


1174—-1 


Simke 


rok szkolny. 1916/17 od 


ackiej 7a. 


się: zgłosiły: w czerwcu 
1178- 3 


ARD Prywatny 


w miejscowej sali licytacyjnej przy ul. Zgłarskiej 64, 


poczynając od godz. 10 rano, 
tacyę nieprolongowane we 


sprzedane będą p:zez licy- 
"właściwym czasie zastawy. 


Zastawy wyżej wymienione składają się z wyrobów 


jubilerskich, drogich kamieni, pereł, zegarków kieszon- || 
kowych, wyrobów platerowanych, z maszyn da szycia i 


raz różnych przedmiotów i 


Z rozpoczęciem licytacyi prolongata zastawów -na 
sprzedaż wystawionych miejsca mieć nie będzie, ktoby: 
jednak takowe życzył sobie prolongować nadal, winien [| 


towarów. 


to uskutecznić na dni parę przed rozpoczęciem licytacji. 
Uwaga. Wykaz numerów EE w „Gazecie 


Łódzkiej" w Ne 211. 


Sułoszeia irae: 
m Tanar M JEN, ki prze. 


czyszczające, Sarerea e Z 0- 
woców kwaśnych daktyli poleca 
apteka W. Borowskiego, War- 
szawa, Aleje Jerozolimskie 73. 
Przedstawiciel Gustaw aj | 

; ; 1151—5 


czekolad- 


1 À Frane m Nadcżyciejka, 
e ss 3 i « posiadająca 
dyplomy: Certificat et Dipló- 
me Supérieur de rAlliance 
Francaise w Paryżu. udziela 
lekcyi francuskiego po cenach. 
przystępnych. Wiadomość: Łódź, 
ul. Konstantynowska 15 m. 20. 

1108—3-1 


przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 223, m. 
874—25-1 


Mma 


do sangrów stu- 

iaz ziedzjaną ERA 
żna tanio nabyć u A. Schópke, 
Łódź, Wólczańska 168 w czasie 
od 8—9 i 4—. 1111—3 


1158— -2 


Chopezyka iu nglan. Wa 
4 


Wspólna 14, m. 22 


są dwa aparaty ki- 

M sprzedania nematograficzne, 
Koka i Duryna, na sztuczne świa». 
tło. - Łódź, Główna 42 (stróż wska- 
że). 1163—83 


stoły szkolne, ta- 

i sprzedania iee używane i 
stary Kławikord-antyk, ma zgórą 
dwieście lat. Łódź, Nawrot Ne 37, 
1164—6 


Algi i dobre angielskie siodło z 
H trenzlą i wytokiem. Zgło- 
szenia: Juliusz Fornalski, Karo- 
lew, „Kowińska M 14, w sklepie.. 

1162—2 


I y na ubianie męskie: sprze- 
DH : dam. Łódź, Św. Anny 17, 
mu 3; front, parter. 1168—-3 


Panj gazetowy na pudy do 
Pani BI sprzedania. Wiadomo ść 
w administracyi „Godziny“, Łódź, 
Piotrkowska 36, 


const. Górski Lipowa 3%. 
"AGENTURA UBEZPIECZEŃ | 
Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia „Snop“ s 


yarayar. Przemysła Miynarskiego 
„my Tw. Wz. (i. „Snop”. | 


Przy Agenturze Tow. Wz. Ub. „Snop“ istnieja biuro techniczne; które. 
na dogodnych warunkach załatwia wszelkie czynności w zakresie . 
Ubezpieczeń budowli miejskich i prowincyonalnych dla 


Wz. Ubezp. Bud. od ognia 
WW Królestwie Polskiem. 


Agentura - nasza rozpoczęła swe czynności 


| wym. Ządanie odpowiedniego | 
{pilosu powinno być podane naj 


|skiej, od 5—7 p. p. 


Mlody 


ka Posne ię 


ge wacdj < 


1128—1 


Wygran e 


państwo. 


szeześca E 


niężna, w które 


13 KilHSRÓW 731,000. tank 


obowiązkowo wygrywają. 


1,068.808 Marek, wzgl. 


» ; a 


inych po 60,000, 50,060, 40,600, | 
e 30,000, 
F itd. do wyłosowania. > 
$ Cała loterya składa sią z 100,000 į 


(rów, a zafem „przszta gorowa} 


- gnienia w cenie 


f cały ios | pół losu 
|| Mr. 10. j|Marek5. 


{za poprzedniem nadesłanićm | 
należności przekazem poczto-.| 


jodcinku przekazu pocztowego, | 
lub też na wysłanej jednocze | 
Ę śnie karcie pócztowej, | 
|Urzędową fabsikg, zaopatrzoną | 
jw herb państwa i z wykazem) 


urzędasy wykaz Insetań, 


. najpóźniej do. 15-go Sierpnia | 
| zwracać do firmy 


Samuel Heckscher, Sen. 


Choroby dzieci 


Dr. 


Łódź, Południowa. 2. 


St. Riikdżiński iego; 


fimo hi i Łódź, Piotrkowska 


Ne 47, róg Zielonej. | Itis, 


algi udziela po przystępnej 
cenie, rutynawana nauczyciel ka, 


"przyspasabia do egzaminów. Łódź, 


-Brzozowa 4 m. 5 obok Zarzew- 


M j krawcowa, znająca. gospo- 
f d darstwo, . "poszukuje zaje- 
tia; wymaganie skromne, może 
być na wyjazd. Oferty pod „Niło- | 
da*. w admin. „Godziny. Polski”, 

Łódź, Piotrkowska 88, 1096—1 


inteligentny człówiek - po- 
szukuje pracy na wsi -do 
OW w gospodarstwie. Oferty 
w „Godzinie Polski", 


Łódź, Pi otrkowska 86. 1177-2 


darii po- 
koju z oświetle- 
niem Mi) 1 lub 2 piętrze w dziel- 
nicy pomiędzy Konstantynowską 
a Przejazdem. Oferty w. „Go- 
dzinie*, Łódź, Piotrkowska 88, 
ła „H. R". 11523 


— 


arante- | 
wane przez | 


|Zaraz potrzebny wspólnik! 


Wielkie szanse wygrania przed- | 
i stawia gwarantowana przez wol- | 
ne miasto Hamburg loterya BJ z wkładem rubli 1.000 do pierwszorzędnego n owourząz |? 
1] dzenego interesu gastronomicznego  Reflektanci zechcą. 


' | złożyć swój adres w „Godzinie Polski” pod fit. H. L. 1.000. 


Największa wygrana w naj-| 
| szczęśliwszym wypadku wynosi | 


| Marek repo Marek” 385 .EB8 | 
38.828 585 


» 879.686 || l 381093] 
> 850086 || ? 308,820] 
» 880.868 | . 200.800) 
2. 348.800 || . 400,000) 
” 368860 | ; 50,000] 
" aael Z 80009) 
*  -810,609 || 2 70,000] 


Oprócz tego jest wiele wygra- | 


20,000, 10,000. Marek ||| $ 


glosów, z których 56,020 nume- 4 ję 
ćwierć losu 1i ; 
||Marek 2,504 


| wkładów na przyszłe ciągnienie ||, - 
| oraz spisem wygranych wysyłaj || 
|się na żądanie gratis i franca. ||4 
i Każdy, biorący udział, otrzy-$|| 


zawiadamia, że d. 10 sierpnia 1916 r. i dni następnych || "e natychmiast po ciągnieniu ||| 


Wygrane będą pod państwową Kii 
jewarancyą akuratnie wypłaca-fii 
| ne. Zamówienia prosimy. zaraz $| § 


1054—10 |) 


|Dom bankowy, Hamburg H 


ŁASKI! 


fortepianu i tranciiskiego : 


1114—33 | 


imi 


szkolnego 1916/1917 otwiera 


| wymagań hygieny. . 


Pensyo 


Jarmark 


. tygodniu. Informacyi 


na placu Bliichera. 


‚wem zarządu „ Verkehrverein“ 


jako to: 
ustawy, 


Marva. Zarzycka.. 


podaje do wiadomości Szan.. Rodziców. i- Opiekunów, że od. roku 


Wszelkie nowoczesne wygody. 
Trzy minuty od Źródeł. 


Zapas żywności. zapewniony. y 


"KI Jirmart ini lietaeismese) - 
rozpoczyna sie dla handlu. hurt 
PB Ozeo A a 


9 (dla ceramiki; towarów metalowych, artykułów askowói 
9 i sportowych i i t. d.) odbywać: się będzie tylko w pierwszym 
udziela wydział. jarmarkówy 
handlowej, Lipsk, Tródlingring 2. .-- r 
. Jarmark na artykuły sportowa : 
a odbywać się będzie od 27 sierpnia do 2 ‘września | 
na Hi fil piętrze budynku jarmarkowego © Mey. i Edlich, Neu-- 45 
markt 20/22. Informacyi udzieła-p. Th. Amberg w firmie Am- E. 
; bergi wams w Hildburghausen. . $ 
armark jesienny na skóry w Lipska 
i pasek otwarty tei ała ze Sierpnia, 
3 a giełda dla rzemysłu s mego o À 
$ tym samym. dniu po: poł. od 3—6 w. wielkiej sali naszej giełdy | 


Mieszkamia dla uczóstiiików jarmarku za pośrednic- É 


Lipsk, 21 czerwca: 1916 r. 
= Rada Miasta Lipska. 


im ina Polski 


Przyjmowiańłe zamówień na. wszelkie 
roboty w zakres drukarstwa -wchodzące, | 


cyrkularze, 
afisze, kiepsydry itp. 


uweznasstzpawmnowewtezaznanuzanNY 
<<zkakowawosnwwanswyzapeEDnAŃUE 


wiuzzaczounozaczcnaNaNzozUoNNNa 
uasawawznawawazawwaszzcuzYwnaÓw 


"ry większych makładach MASZYNA azja. 


oka 


|Pensyonat w Łodzi m il. Spacerowej Nr. 40, 


dla uczenic, uczęszczających do szkół: średnich, "Zapewniona' jest 
troskliwa opieka i. pomoc w naukach: Lokal. : wedtug mpa en 
1 


MO JULIE ktm Mi l 
w Salzbrunn. 


(„Uli 


535 Ą158—241 


owego i detalicznego | 
na wzory- 


izby $ 


Feliksa 


ać- się bedzie w 3 


„Wolfówka” 


willa WOLFA. 
- (komu nikacya tramwajowa), 


W. PEASYORAGE p. Teiteltanm 


"zwalniają się i są: do. wynajęcia zi 
pokoje. od 1-go sierpnia r. b. = =) 


i| Wiadom. udziela: maga. obuwia 


„Bermes”, Łódź, Piotrkowska b. 
ł 1170—3. 


Lekarz -D | entysta. R 


S. GORDIN,| 
| Łódź Konstantynowsta 18. |. 
viaa od 10—41 od 3—B. | a 


od Rub. Å do 2.50 para spare, | 
wek wykonywa się na miejscu, 
są trwałe iakuratnie odrobione wi 

. PRIZANTA, © 


| Łódź, Dzielna 19- i 
|; Przęcze się zełówki - "na. funty. 
1175—5 


STRORESTEZENĘ 


ara z 


Poy jat 
stu lent 


z wyższego kursu medycznego,. 
jako:guwerner, do 3 starszych. .. 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 


Oferty proszę składać: Aleje Us 
Jazdowskie 17, A. Lewandowsk=; 


5 Warszawa, a w Łodzi- w adniinii. 
stracyi „Godziny Polski", „Piotr; 
kowska : 86. 


| „lita zm Pa: 


, Lipsk, Handelshof, Naschmarkt. 


1088—1-1 || 
— C | te stoliki, 


| mioty dobrze utrzymane;. 
‘Hf wadzka 10: 1 bufet, maszyną 4 

haftu, 1 półka kuchenna i wi 
"piinnych przedmiotów; -- 


i Wschodnia 57: kilka gorsetów; 


qim 


j|z dyplomem Ces. Ak: -w Peters- 
E burgu, praktykująca 25 lat, przyj 


l w podw., I wejście na lewo. 
l jocecoooeo 


19 
19 
$ Choroby Wewnętrzne i faraon $ 


1. ars a 
mandoline, 4 krzesła wyścieła 
1 szafa do ubrań i inne p 


3) 0 godz. 10%/, rano, ul, 


-4y o godz. 11 przed. południem, 


„5),o godz. 1 po pol, Wschod- 
nia 18: 1 R do towarów, 


kontuar. 
. Pflieger, 
„Komisarz Sądowy. 


Akuszerka 
R. Pipikowa, —— 


muje od 12—5. 
Łódź, Piotrkowska 132, 


I 


na prawo. 11 


k M SAKS 3 


Łódź, Średnia 3 =; 
i$ Przyjmuje od 4—6 pp. $ 


nt ciela chemii na. 2—8 


godziny tygodniowo. Oferty. w 
„Godzinie" - Łódź, Piotrkowska. 
ie 88 pod „Chemia“.  1157—8-1 


Sprzedaż lenderskiej. Łódź, Wi- 
Fdzewska 79 1075—6 


i, Hiirtowó? i. i dółalić 
cznie. Łódź, Dzielna 25. 
"Mleczarnia. < 041 


(agikai: pesis otce przeinbia 


pokrowce, może wyjechać na pro- 
wincye. kasza, Leszno: x7-81, 


in iger tanio przerabia meble, 
i materace, zakłada - fi- 
ranki: mas Krucza” No. 37. 


LĄ —5 


GArirażywih Polskie) | - 


Hatorysta 


udziela lekcyj. Spe- 
cyalność: matematyka, łaciński. 
Oferty w administracyi „Godziny 


Polski” Łódź, Piotrkowska 86 dla. 
R. „1022—2-1 l 


b „+ Ta 


EEEE naucży- 


detaliczna faryny ho- 


80—5 - 


-Erang biedna, z: pięciorgiem 
WA dzieci, bez środków 
„do życia, prosi. o pracę; robię ta- 
nio i.sumiennie. Warszawa, ul. 
GROT 68, m. 8, Kalinowska. 

Ę 536—5-1 


ni V klasy gimnazyum. Brau- 
| na, przyspasabia pod kie- 
runkiem swego ojca, doświadczo- 


-p nego pedagoga, do niższych klas 


tegoż gimnazyum, a również do 
innych zakładów naukowych. Po- 
informować się można u p. A. Tu- 
wima, Łódź, Zawadzka ó, m. 10. 

. $66—3-1 


w 


Metle, Z powodu zmiany lokalu, 
i używane po cenach niżej ko- 
sztu. Łódź, Nawrot 37. 831—15-1 


a o p 


Taina paszport, niemiecki, ka 


Anieli Hausman, 1176—14 
paszport aiemiecki, wy- 


Zaginął dany w Chojnach,. na i- 


mię Maryanny ZA 
zyj 40 


można dostać różne me- | 
błe. tapicerskie i stolarskie, nowe 


l10-0000100003 


1 ł ai ienikdhić 
" dany w Łodzi, na imię 
Józefy Janis, oraz zaświadczenie. 
o szczepieniu ospy Genowety 


Janis. 1181 


ZA | paszport niemićcki wy: 
ai inai dany w Łodzi, na imię 
(AH sława Sliwerskiego nea 


orodnik poszukuje: ; 


Liey większym majątku po’ 
sady, może się zająć i gospo 
stwem. Łaskawe ofer 

na Polski“, Łódź, Piotrkowska 86, 
pod „Ogrodnik*. 


9! 


rt ki 
lann 125% ięmiecki, mię 


Szajndii Pomeranc. 3 


fani } paszport "ateniieck, wy 
ging dany w Łodzi. na: mię 
Rozalji Borkowskiej. - 


rt jecki, 
Tagin Rezerwa i 


Zenona Sanie ouierskięga. 


